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Propo~ycje 
które mobilizują 

do walki o pokój 
Triumf polskiego górnictwa 

sp~;re~~;zu ~~~t~0!~:~e~~=~~kc;' Polska pierwszym mie1· scu wśród eksporterów ·węgla zbroJeń p1ęcm wielkich mocarstw o 1/3 ~ na w Europie 
w ciągu najbliższego roku stworzyły na to- Uz an· Kom·s·· Ekonomi·czneJ· O N z dla nów to·n, czyli o 21 proc. mniej, niż w po· 
czącej się obecnie w Paryżu sesji organiza- I n 1e I Jl . . . przednim kwartale. 

cji Narodów Zjednoczonych sytuację, jakiej wysilk:ów Polski - w dziedzinie odbudowy Sprawozdanie podkreśla dalej, że we wspom 
napewno nie spodziewali się, ani amerykań- nianym okresie największym eksporterem wę· 

scy zwolennicy wyscigu zbrojeń, ani ich samowystarczalności gospodarczej Europy gla dla Europy będzie Polska, która dostarczy 
usłużni satelici, spośród polityków państw 3.947.000 ton, z czego prze$zło milion ton mo 
marshallowskich. GENEWA (PAP). - Europej&Ska Komiisja gie!, świadczy o tym, że wzraista coraz baI- otrzymać Szwecja. 

Ekonomiczna Narodów Zjednoczonych ogło· dziej samowystarczalność Europy pod tym Eksport węglowy Wielkiej Brytanii wynie· 
Propozycje zgłoszone przez ministra Wy- filia 6prawozdanie, stwierdzające, że w ciągw względem, zwiększając jej niezależność od wę sie w nast~nym kwartale 2.755.000 ton. 

styńskiego popsuły im najwyraźniej szyki. najbliższych 3 miesięcy kraje europejskie o- gla amerykańskiego. 
Nie pomogły wykrętne przemówienia Bevi• trzymają rekordową ilość 12.100.000 t. węgla Zdaniem Komisji, za.potrzebowanie węgla '.'Jajwi~szymi iO:Po . .rteraml . węgla eu,ropej-
na, Schumana, Spaaka i innych przedsta- europeJskiego. Wynik 1en, który należy za- ze Stanów Zjednocz.onych, w celu pokrycia SikieQo będą FranC]a 1 SzweC)a. 
wlcieli obozu amerykańskiego, którzy na zle wdzięczać wzrastającym przydziałom ze 6tro- istniejącego jeszcze deficytu, wyniesie w cią· I Eksport węgla z Niemiec ma wynieść w 

111y krajów e'IJ.ropejskich produ.kującycll wę· gu najbliższych 3 miesięcy jedynie 6 milio- tymże okre5ie 3.555.140 ton. 
cenie Marshalla próbowali osłabić wagę pro 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111,_11tt-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_111_1m-1111-1111-1111....-1111-1111-1111-11 

·rJ~~~~;i~~~lr~~:~~~~~~~~~;;~!i~ Dla dobra ludzkos'c1· - bron' atomowa musi być Zniszczona 
d.ziwe intencje zdemaskował Wyszyński 

przed całym światem. Dyskus1· a w Komisji Polityczne1· ONZ w sprawie zakazu broni atomowe1· 
Nie ulega już obecnie wątpliwości, że 

propozycje w sprawie redukcji zbrojeń zna- PARYZ (PAP). - W ;piątek ro7ip-0częła sięl Dyskusję zagaił delegat chiński w ONZ, dr zu produkcji i używania wszelkiego rodzaju 
w Komisji PoHtycznej ONZ dysku6ja nad spra Ting-Fu-Tsiang, podkreślając, że cały naród broni atomowej. Delegat chiński zwrócił się 

lazły się w centrum zainteresowania bieżą- wą międzynarodowej kontroli energii alomo· chiński domaga się zniszczenia istniejącego za z apelem do państw będących członkami Na· 
cej sesji ONZ. Odsunęły one W cień inne we/. pasu bomb atomowycll oraz ogłoszenia zaka· rodów Zjednoczonych, by uchwaliły odpo· 
sprawy sztucznie wnoszone przy pomocy wiednie środki &Skutecznej kontroli energii a· 
amerykańskiej „maszyny do głosowania'' T ,. • I • ł k• tomowej w skali międzynaro<iowej. 
na porządek dzienny sesji. I mimo, że dy- og 1att1 w par amenc1e w os Im Na-stępnie wygłosił przemówienie p1'2ewod· 
plomacja. amerykańska zrobi napewno niczący delegacji radzieck,iej, wkeminister 
wszystko, by przy pomocy instryg i naci- Q . d h l . h , , spraw zagranicznych Andrzej Wyszyński. 
sku nie dopuścić do uchwalenia rezolucji WOC)e epUfOWanyC eWlCOWyC na CZeSC przy- Stwierdził on, że rz11d Stanów Zjednoczo· 
ragziecltiej, to ;..nalazła się ona jednak wódcy komunistów włoskich 1I1ych. celowo przedłuża dyskusję d 1Utrudni11 

dn • . . . . „ . . . rozwiązanie problemu kontroli nad energią a-
przed ba.J:dzo poważną tru osc.ią. _Nie ąpo- RZYM PAP. - Po raz pierw1>ZY.JP,Q_J>gwrocie chi powitaJ. Toghatti ego w Jm1enm wszystkich tomową, tworząc w ten sposób zaisłonę dym· 
sób jej będzie wytłumaczyć i uzasadnić dla- l d.? zdrowi~, gener~lny <Sekr~tarz W~os~ieJPan kl1Tibów

1
. tlt~by. k ótk'-'-

1 
" d 'ęk 

1 
ną wokół wyścigu zbrojeń atomowych. 

~go odrzuca propozycje, która dla. każde- tu Komumstyi;:zneJ -:-- Palmiro Togliatti był o· og ia i w · r 1""' 6 owac., po zi owa W . . . . 

go człowieka są J'asne i zrozumiałe, J·ako hecny na pos1edzemu parlamentu.. przewodniczącemu Izby i. oświadczył: „Korzy· yszyńsiki zaządał ponowrue natychmwsfo· 
· siam z okazji, aby pozdrowić wszystkich Wło· weg? ogłos.ze.nia zak~zu J?ro.dukc}J oraz uzy· 

działające na korzyść pokoju i bezpieczeń- Z chwilą p<>jawienia 'się Togliatti' ego na sa· chów, którzy okazali swoje oburzenie w zwlq· wruua ~roni atomowe/ .1 osw1adc.zyl: „Wszelka 
stwa li posiedzeń, deputowaJli partii lewicowych zku z haniebnym zamachem w dniu 14 Jfpca, I dyskus1a na temat m1ędzy11aro~owef kontroli 
Pr~pozycje radzieckie zgłoszone zostały ~owistali. ze swych .miejsc i powitali go długo· a w lej liczbie i tych, którzy zostali aresztowa bronl at_omowe/ Jest bezprzedmiotowa, ~opókl 

w porę. Przyszły one w momencie, kiedy trwałymi o~laskami. ni l wtrąceni do więzienia za udział w akcji wszyslkl~ istnie1qce bomby atamowe rue zo· 
obóz imperialistyczny ogarn<>la istna go- Przewodmczący Izby Deputowanych - Gron protestacyjne/. atanq zniszczone. Dopóki nle będzie zawarty 

.,,. układ o zakazie produkcji bronl atomowej, 
rączka zbrojeń. Wielkie monopole zbroje- w.szelka kontrola m.JędzynCJJ!odowef Jnstytucfi 

niowe w Ameryce rozdmuchują do białości p I k h ł k k • • k I I ok<IŻe się bezskulecina"'. 
psychozę wojenną, by upiec na tym ogniu o s o• cz·ec os owoc a om1s1a u tura na „Jeśli przy~atrzymy .się ipracy Komisji Ener· 
swą pieczeń w po~taci wielkich zamówień gii Atomowej ONZ - powiedzia'ł dalej Wy· 
i ogromnych zysków. Budżet wojenny Sta- rozpoczęła obrady w Pradze Czeskiej szyński - to :zauważymy, że pewne rządy, a 
nów Zj~noczonych rozdęty został do fan- przede wazystkim rząd Stanów Zfednoczo· 

PRAGA PAP. - W Domu Artyst{>w w Pra- I gólnie w szkolnictwie, podkreMafqc, Jt zada· nych, roblq wszystko, co leży w ich mocy, by 
ta.stycznych rozmiarów. Nie ograniczając dze odbyło się w piątek zagajen-ie. obrad pol· mem mieszane/ komisji na rok Hl-n pow!nnc I nie dopuścić do u.stanowienia żadnej kofltrol1 
się bynajmniej do własnych zbrojeń rząd sko - czechasłowackiej komisji k•1ltura1nej. być pogłębienie współpracy na tym wla§nie 1 międzynarodowe/ w dzlediinie produkcji ener· 
USA zmusza również inne państwa kapita- W otwarciu wzięli m. in. udział: mini.ster 6Zko\ p()Ju, przez wymianę wzajemnych ciośwtadczeń i gii atomowej". -
listyczne do wydawania wielkiej części ich !llictwa dr Z. Nejedly, minister Informacji V. z zakresu met<><! wychowawczych I mmczanJa, I w zakończeniu gwego przemówdenia wice­
budżetu na zbrojenia. Każdy dzień przynosi Kcjpec.ky, amba6ador RP w Pradze J. Olszew· ~ymlanę, młodz,1eży azkolnej, nauctyuell 1 pro' minister Wyszyński ośwJadczył: „Odmowa ze 
wiadomości o nowych wydatkach dokony- ,;ki, członkowie 6ekcji polskiej z mjr. A. Jac• Ie~orów itp. ' strony rządu Stanów Zje.dnoczonych znlszcze· 

I . ikowskim i dyr. Starzyńskim na czele, oraz Mówca zwrócił również uwagę na konle<'Z· nla zapasu homb oraz szalony wy~n:g zbroi'eń, 
wanych w tych kraJ·ach na ce e WOJenne. 1 k · k „ esk' · Y "" 

cz· on owie ise CJ1 cz ieJ. ność naw,iąz.ania żywych kontaktów między ;ną który rząd ten rozpoczął, dowod q niezbicie, 
Każdy dzień przynosi jednocześnie wiado- Obrady zagaił dyr. departamentu czachoslo· uikowymi fastytucjami czechosłowacklmi 1 pol· • ie miUlaryści amerykańscy chcą dla siebie· za· 
mości o nowych intrygach imperialistów waokiego ministerstwa Informacji I.rrny, po skimi, oraz akademiami o·bu krajów, a pena-O·! chować wyłączność produkcji bomby atomo· 
amerykańskich wciągających w orbitę swo czym zabrał głos dyr. Nejedly, którv wskanł to na nie.zbędną dla wzajemnego po:nania s;ę wej, by prowadzić w dalszym ciągu politykę 
ich awanturniczych planów uległe im reak- nrr doniosłe znaczenie współpracy pol.sko - cze obu bratnich narodów współpracę w dziedzi- ekspansji. 
cyjne rządy. w tym samym czasie, gdy w choslowackief w driedzinie kulturalnej a szcze nie literatury i plastyki. Narody Zjednoczone muszą przedsięwzlą6 

Paryżu toczą się obrady Zgromadz. ONZ, natychmi,astowe .skuteczne śwdki, w celu znl· 

w tymże Paryżu odbywa się konferencja Narada stołecznego aktywu pp s szczenia W.!Z}'Slklch i-siniejących ·bomb atomo-wych i innej broni, służącej do masowej za· 
ministrów wojny Anglii, Francji i państw · głady, by uwolnlć w ten sposób ludzkość od 
Beneluxu , konferencja z której zdaniem I , PPS . h b , f bryk grożącego jej niebezpieczeństwa„. 
'[lrasy paryskiej ma w przyśpieszonym tern- usunę a z szeregow praw1cowyc sa otażystow, a an· 
Pie wyłonić się wojenny blok zachodniej tów i grube ryby inicjatywy prywatnej 
Europy pod przewodnictwem Ameryki. WARSZAWA PAP. - Na wczorajszej nara- mi i odchyleniami prawicowymi i nacjonalisty 

C dzie a.'ktywu stołecznego PPS powzięta została cznymi i zdecydowaną akcję oczy1>zczenia or· 
'LY można się więc dziwić, że propozycje rezolucja treści następującej: ganJzacji partyjnych od szkodników politycz-

o redukcji zbrojeń znalazły W takiej sy- „Stołeczna konferencja aktywu PPS ze.brana nych, zamaskowanych wrogów i dywemantów 
tuacji gł~boki oddźwięk wśród narodów dn ia 30 1 września 1948 mku, po wy6luchaniu prowadzących podstąpną walkę przeciwko na 
!:'!wiata, spragnionych trwałego pokoju? referatu sekretarza CKW PPS tow. Cw!ka, i szym zdobyczom rewolucyjnym, siejących na· 

zrozumiałe )est, że miliony ludzi na świe m~nistra tow. Dietricha, wita gorąco uchwały cjonalizm, usiłujących rozbroić klasę robotni-
. ł Rady Naczelnej z dnia 22 września rb. oraz de czą wobec reakcji polskiej i międzynarodo· 

Cle dojrza Y W propozycjach radziecKich klamcję CKW PPS uchwaloną dnia 17 wrześ· we1, prowadzących szeptaną propagandę 6pe­
nie tylko środek na poskromienie podżega- nia rb i zaaprobowaną przez Radę Naczelną kulantów i szabrowników, złodziei gr~za pu­
czy wojennych. Masy pracujące krajów ka- dnia 22 września rb. blicz.nego, właścicieli foirm speku,Jacyjnych, 
pit.alistycznych dostrzegły również w pro- Stolec.zna konferencja aktywu PPS ze szcze· nieuczciwych urzędników, sabotaż)'6tów itp. 
pozycjach radzieckich możliwość redukcji gólnym uznaniem wita postawienie przed ca· Stol<!czna konferencja aktywu PPS postana­
·J1:.Zemienia olbrzymich podatków, pod któ- łą partią zagadnien.ia krytyki i samokryty1k' wia w myśl uchwał Rady Naczelnej o elimino­
"Ymi uginają się narody na skutek gorącz- towarzyszy, poczynając od władz najwyższych waniu iprawicowców, usunąć z szeregów orga· 

· b · do najniższych. nizacji partyjnej następujących członków: 
!il z rojeń. Stwierdza to rezolucja Biura Po 

Stołeczna konferencja aktywu PPS postana· Jagiel1o Władysław, Tulodzieaki Wacław, 

Wolna Grecja przed O N Z 
przedstawi stanowis.ko rzq­
du gen. Markosa w sprawie 

walki z faszyzmem 
~Y!-1 PAP .. - Rozgłośnia Woln~j Gre<:ji do 

n~s1, ze grecki il'ząd demokratyczny zaw;acio· 
mil sekretarza generalnego ONZ, 1ż 1>0lec;ł ml 

ni1>tn_>;vi sprawiedliwości Porfirogenisowi przed 
stawie na Zgromadzeniu Generalnym stano­
wisko. tymczasowego demokratyczneg;:i rządu 
Greq: 

~ozg_'.łoś.nia dodaje, że min. Porfirogen :s 'Z!1il I 
duie. ~1ę o~ecnie w Pradze i może w każdej 
chwd1 udac s i ę <lo Paryża, by stanąć p:zed 
Zgromadzeniem ONZ. 

litycznego Francuskiej Partii Komunistycz- wia przeprowa<izić w organizacji wa.rszaw- Moskiel Jan, Cendrowski Bronisław, Palacz 
nej, i odezwa Brytyjsk. Partii Komunistycz skiej nieubłaganą walkę z wszelkimi wahania Aleksander, Góra Jan, Wolmar, Rudka Wlo-
uej, które solidaryzując się z propozycjami MX dzimierz, Gmszka Karol, Najduk Leon, Kowa- p . , . 
~·adzieckimi, podkreślają ich ogromne zna- waga reakcyjnego korespondenta wskazu- lewski Ludwik, Lepianka Stanisław, Wejmar aryz bez nazet niedzielnych 
nzn · dl lk" k' · Henryk, Sent Karo.I, Czubek Stanisław, Rotkie · 5 
· ,.nre a wa 1 0 po OJ. je na źródło siły pokojowej polityki Zw. Ra wicz Trochim, Dąbrąws.ki Leon, Bryl Leon, Ma PARYŻ (PAP). - W.. myśl ogłoszonego 1-go 

Paryski korespondent kon.serwatyWnego d ·ecki'eg p l't k ta b d · t · · k M ' · 
z1 o. o l y a ę ąca w m eres1e 1ews i arian. , _Starek Tadeu1>z, Pniewsk.i Win I pazdzierni~a w Dzie.nrtiku Urzędowym dekre· 

.,Observera" donosząc o wrażeniu jaki wy- wszystkich narodów świata, mobilizuje i bę centy, Sre.bmogora, Henryk. tu rządowego, dzienni.kom paryskim nie wol· 
·.vołala mowa min. Wyszyńskiego we Fran- dzie nadal w coraz większej mierze mobilizo Po.nadto jako. element kl~sowo o'?cy posła· no ukazywa~ się w n 'ed · 

/ 
•, D . i.kl 

tji pfr>ze, 7.e propozycje radzi.eckie ,,okazały wała masy pracujące do walki 0 pokój prze now1ono usunąc ponad 60-ciu właśc1cleli skle· j · . • 1 zie ~;. . ~1~ • wy· 
sir;. li:- 1·dzo mobilizujące, że ich mobilizują- ciwko oodżef'aczom wojennym. pów, cukierni, restauratorów, fabryk<111lów. ch{'dzące poza- ·~h~z~}e.m. \111elkiego Paryża, 
cv ···-''''"'.V ic~t iu~ widocz~iv". Słuszna ta u- ;;r 0 r~e.tnikó;v. itp. 7. terenu. ·: : .1.micścio, Pragi, żo· j '''idą mogly p ir;~y·wal' ··wyrl;lw.nictwo J>ą.dź w 

• • 11borza J mnvch dz1elmc m10stn. niedz;e!E;, bądź w .non ' rrl z! u.łek-. , 

. 
~· 
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Of i ary klerykalizmu i reakcji a a e ickie~ 
CslernaJcloro mlodych kobiet 1 mężczyzn, 

clętko poturbowanych J okaleczonych pięć o· 
&ób w &~pitalu w st0;11Je, który wym~gać bę­
~zle dłuuzego leczenia - oto bilans zajść, 
Jakie rozegrały się w mlej~cowościach Gorzko 
Wice J Kamieńsk w powiecie piotrkowskim. 

a 
sy 
a dlarzy-s--· ... ··la tów - podburzy a tłu w ami 'sku i w Gorzko. 
wicach prz dent , zwiedzającym z byt i k 'cielne 

Studenci J 11tudenlkl, przeprowadzający !n· 
wentaryzację zabytków sztuki padli ofiarą 
~lanaty~:Vanego tłumu, rekrutującego się spo 
sród m1e1.scowych wyrostków, zhisteryzowa· 
nych dewotek, najciemniejszych maJomiastecz­
kowych koltunów, tłumu, wśród którego nie 
brakowało przedstawicJeli prywatnej Jnicjaty· 
wy, zamożnych aklepikarzy, właścicieli do· 
mów czynszowych, oberżystów itd. Bezpośred 
nimi sprawcami masakry zajmą się władze bez 
pJecz~ństwa l aqdy. Zajmq s!ę, aby Jch przy· 
kładn1e, surowo ukarać. Tło J okoliczności 
sp:awy wskazują jednak na to, :te odpowie· 
dZJalność za haniebne zajścia obciąża nie tylko 
bezpośrednich .11prawców. Tło J okoliczności 
sprawy mówią, :te winę ponoszą przede wszy· 
stkim cl, którzy mając na ustach słowa o ml· 
Io.kl bJiźnlego, moralnwcl J o kulturze ducho· 
we/ w praktyce ze ślepą zajadłą nienawiścią 
odno.szą się do wszystkiego, co oświecone, po· 

WARSZAWA (P. P). Kami1>ńsk i Go~ko~·l· 

ce - miej.-..cowośri lei <:e w pow. pl<>trkow· 
skim 6tały 6ię w dniu 24 września br. łere· 

nem alarmujący~h zajść, 6kierowanych prze· 
<:iwko młodzieży akademickiej, która przeby· 
wają<: w Sulejowie na obozie :zoTganizowa· 
nym przez Ministerstwo Kultury { Sztuki 'l!lia· 
ła :za :zadanie wykon:ystać okree wakacji -
ja:k: to się dzieje coro<:mie - dla zbadania 
znajdujących się w okolicy za-bytków. 

gólne grupy mlodzidy w porozumieniu z wla-,,.sekty" i prnf".nuje - rzekomo - pnedmloty 
dzoml kokielnyml przystąpiły do rwiedr.tlllia l..ul~u reliq i j:Jego. 
koklołów I cmentnrzy okolicznych. Zoirtalo . Wrogi" ie czynnik.I hrowały na ciemnocie 
to wykorzystane przez wrogie czynnik/ dla 1 zacoI?-niu pewny~h odłamów miejscowej 
rozpętania dzikich ekscesów przypominają· l_u~nośc1, a. przede WSZ}St\im 111a prowadzonej 
cych najmroczniejsze rzasy średnfowfecza. J~Z od ~łuzszeg? CZd~U pttez kler miej&owy 

k h K • nieprzeb1era.1ąn1 w sro<l.ka<:.11 kampanii pn.e-
.,.;ncm~ wl o~iicy speai ulane/ 1 a~dlj:zf f ~1~ wyznawcom jednej % '"-'ilt Teligljnycb, 
z 1, 1. rac a st -:- z nt~resokwa:i1 kl' ca.a torb.a również zresztą działa wsród elementów 
reaKCJa w 6Z~zenm zam1e~ze. 1 za ocamu naJ ardziej zacofanych i realkcyjny<:.h, 
normalnego biegu naszego zyc1a 6połecznego Zarówn w Kami · · j ik i G , 
- podburzyli przeciw młodzieży 6fanatyzo· młodiie'i 0 

b•.aa lbru~t~Ku a <Sit 
0nkowicaph 

wany tłum pod :pozorem, iż należy ona do bita tak do{k"li . · .a n5ie ~abpa owi ana i po· W dniach wyżej wymienionych poszcze· _____________________ ....;;... __ ...;._..;. _______ .;...___ . . . . wie,. ze oso , w ym dw'e w 

~tanie. c1ęzk.1.m, ~mie-sz<;zono w s:r.jpitalu. Księ· 
za, m.1~0, 1z w1edz1eh w }akim charakterze 
młodz1ez przebywała .na .terenie ich \)arafii, 
posta~ą ewą podsycah ezenone plotki, tole· 
ro.w~h, a nawet .podniecali ek5ee.sy, odma. · 
w1aJąc wszelkiej ingerencji. 

atępowe, I demokratyczne. 
NJe Jdzle nawet o zachowanie slę tych dwóch 

miejscowych księży katolickich, którzy mieli 
możność powstrzymać względnie uspokoić sfa 
natyzowany tłum, a nie uczynili tego. Postę· 
powanie takle jest sprzeczne z elementarnymi 
z~adaml ludzkiej moralności. Mus! ono obu­
rzać każdego zdrowo i uczciwie myślącego 
ctfow!eka, niezależnie od jego przekonań za· 
patrywaA 1 światopoglądu. ' 

AJe, podkreślamy, nie o to Jdzlel Idzie o 
rzecz nlepomlernle ważn!ejszq. Na to, aby się 
mogło stać Io, oo się stało w Gorzkowicach i 
Kamińsku trzeba określonej atmosfery. A tę 

Dyktatorskie aspiracj.e de Gaulle'a 
PARYŻ T'AP. - Na konferencji prasowej, w na które jednak w większości albo całkowicie 

której wzięli udział dziennikane francuscy J nle odpowiedział, albo też w formie bardzo o· 
zagrani~zni, de Gaulle raz jeszcze zaatakował gólnikowej. 
bstro obecny system parlamentarny we Fran· Charakterystycznym przykładem uwierzenia 
cji. Rządy francuskie - jego zdaniem - prze de Ga·ulle'a w ,,swoje posłannictwo" oru dy· 
chodzą fazę upadku, a w pewnycil wypadkach 
Francja jest świadkiem „początku anarchii". ktator6klch jego za)cusów była odpowiedt na 

Jed}"ną możliwość „uniknięcia kata6trofy" następujące pyta.nie: „Obecna fala etrajków 
de Gaulle widzi w przyjęciu jego propozycji jest również protestem przeciwko możliwości 
sprzed !kilku miesięcy, to jest rozwiązania Ge dojścia ;pana do władzy. Gdyby 1Pan ją objąl, 
neralnego Zgromadzenia i przeprowadzenia no czyż wylbuchlby strajk ipowszechny?" General 
wych wyborów powszechnych. Dodał on, że oświadczył na to: „Ani protesty, ani 6lrajki 
plan jego omacza „ratunek Francji". nie wstrzymają mnie przed wykonaniem obo· 

De Gaulle zwrócił się 111astępnie do dzien· I wiązku. Moim przeznaczeniem jest rządzić Fran 
nikarzy z propozycją postawienia mu pytań, cją". 

Znamienne wyniki wyborów w Glasgow 
tyki Wielkiej Brytanii, powstriym:miem ~:ę 
od głosu. 

. Ksiądz w Kamieńsku nie wpuścił na pleba· 
ru~ napastowanych przez itłum studentów .zaś 
k61ądz w Gorzkowicach odmówlł 'll'SpakoJenia 
rozfanatyzowanej kłamliwymi wersja.ml ludno· 
ści ~. nie reagow~l. nawet, gdy w jego obec· 
nośc1 bi.to student"'.· kt~re prosiły go o op\ekę. 

O ~oh s.p~uJantow ,Jako świadomycll iMpi· 
ratorow zamieszek świadczy najlepiej fakt, ż11 
~nany w po.wie.cie handlarz bydła, Koźlik przy 
Jechał speqalme do Gorzkowic, aby przy po· 
mocy równie znanych spekulantów braci OMI 
wy~olać tam takie 6ame zajścia, jakie miały 
m!e]sce w Kamieńsku. 

Dz;ięk,j ~nte!wencji władz, ujścia zostały 
szybko zlikwidowane, a główni .sprawcy _,resz 
to wani. 
Władze bezpieczeństwa pubJlcznego prowa· 

dzą energiczne dochodzenie. Winni zostaną od 
dani pod sąd. 

atmosferę urabia alę 1 szerzy nie tylko w Ka· LONDYN PAP. - W jednym z okręgów 
mi1blw J Gorzkowicach, ale w dziesiątkach 1 GJa5gow odbyły się wybory uwpalnit1jące do 
setkach parafii polskich. t:o Jest atmosfera nie Izby Gmin. WynLkl tych wyborów, w kt6· 
Jtawl§cJ do Polski Ludowej, atmosfera po!itycz ry..:h zwyciętyla zreszt'l ikttndydałika Labour R k 't d c h 1 I h 
nef walki z obozem demokratycznym. Ciemną, Party, są nad wyraz znamienne i św;adczą o oz WI gospo arczy 1n wyzwo onyc 
ślepą nienawiść głos.i się z niejednej ambony poważnym rozczarcwaniu wyborców brylyj· 

'~:1::~~1~ak~1J:~~i~~e.wsplerafąca się na ~~~~e~~i~Y;;ejt,ancc:a;~lr;~~fJ· 1:!1az~o ~~~i Na obszarach wyswobodźonych przez armię ludowq 
~abobonach, 1 przesądach jest narzędziem wal wyraz w masowym odpływie głosów jakie - wre praca milionów wolnych ludzi 
ki politycznej z demokracją ludową, narzędziem dawniej padały na obie wym:enione 'Partie. MOSKWA (PA.P). -. Agencja ,,Sinhua" P. o·· 1 puje odbudowa wielkiego miasta Ki-Vi'n, które 
usankcjonowanym przez wystąpienia już nie Oto dane cyfrowe· daJ fakt ś d h alk t 
parafialnych księży, ale przez wystąpienia do · ó e sz.ere~. . ?W wia czącyc ? c owi e) staje się z powrotem jednym z najpoważniej· 

Partia Pracy otrzymała 13.706 głos w wobe.c normal1zac)1 zyc1a na terenach, niedawno wy· szych cent.rum przemysłowych w pó\'nocno-
stojników kościelnych 1 wysoko postawionych 21.073 w .r, 1945. Na rpartię konserwatywną pa zwolonych ~rzez wojska chińskiej armil Judo- wschodnich Chinach. · 
kół tiierar.chff katolickiej. To, ie ta ciemna dlo 7.181 głosów wobec 15.804 w r. 1945. Par· we/. Szczegolną uwagę zwrócono na odbudo-
J ślepa nienawiść wyładowała slę w tak bez· tia komunistyczna, która w r. 1945 nie wysta wę zniszczonych miast oraz 111a uruchomienie p 
myślnle hańbiących zafśclach, jak masakra wiła własnego kandydata, obecnie zdobyła zaikładów przemysłowych. I tak np. w rejonie rzynotowan1·a do '1'km1'dac1'1' 
studentów, w Gorzkowicach l Kamieńsku do· 4.233 glosy. miast \•Veisjan i Czangere czynnych jest obec· 6 t U 
wodzi, Jak nierozerwalny związek Istnieje mię Tak więc wyniki wyborów wskazują, że Par· ,nie 2.467 różnych zakładów handlowo-prze· kartek chlehourvch 
dzy obroną kultury, a politycznym wychowa· lia Pracy i Partia Konserwatywna łączn!e stra· / mysłowych, podczas gdy za czasów rządów • • " 
niem mas w duchu demokracji, między walką cily około 16 tysięcy głosów. nacjonalistycznych pracowało jedynie 1.126, WARSZAWA PAP. - „W przeciwieństw:e 
o elementarne zasady kulturalnego życ!a J z liczby tej ponad 4 tysiące padło na kc>mu.- Ilość zakładów przemy5łowych w miastach do zbiorów w całej EuTOnie, ocenionych przez 
współżycia ludzkiego, a polityczną walką z re· n15tów, zaś pozostałych 12 tysięcy wyborc6w, j prowincji Szen-Si wzrosła dwukrotnie na prze· FAO, jako 0 15 proc, niższe od przedwojen· 
akcją i wsteczeństwem. . wyrazi/o swe niezadowolenie z obecnef noJf· strzeni 6 miesięcy. Szczególnie szybko postę• nych, teg-0roczne zbiory zbóż w Polsce <;iaiy 

Zmasakrowani studenci nie by_ll dzlalaczaml wyniki wyższe od przeciętnych f'-IZedwofen-

poJJlycznym.J. Zmasakrowani studenci wykony Umacn·1a s·1ę przy·1az' n' pols o-radz·1ecka nych" - oświadczył mlni;;ter Aprowizatj'., 
wali prace z dziedziny jak najbardziej odle· Wlodz.imierz Lechowicz na konferf.ncji prasc· 
glej od tego, co powszechnie rozum.Je się pod wej w dniu 1 bm., podczas której omówio1e 

słowem polityka. Wśród zmasakrowanych stu· Młodzież polska garnie się do nauki J·ęzyka roswJ·skiego zostały zmiany aprowizacyjne, jakie wprąwa· 
dentów byli niewątpliwie wierzący katolicy. " dza ostatnia uchwała Rady Ministrów, 
Ale zababonny ciemny tłum, karmiony syste· WROCŁAW PAP. - W przededniu ogómo· wszelkiego typu, na poważne zwiększenie ka~1 Przede wszystkim zaktywizowany będzie te 
matycznie oszczerstwami, rzucanymi na Polskę polskiego zjazdu Towarzystwa Przyjaźni Pol· nauczycieli języka rosyjskiego. Przy zarzą· renowy czynnik administracyjny i społeczny. 
Ludową, karmiony reakcyjnymi haslaml J re· ·sko - Radzieokiej odbyło się we Wrocławiu dzie Głównym Towarzystwa powstała kom·.sja Przez dwa pierwsze miesiące po skasowani•• 
akcyjną ideologią, daje posłuch każdej najba1 po.siedzenie Rady Naczelnej tej orga!'l!zacji. współpracy pedagogicznej ze Związkiem Ra· kartek chlebowych czynne będq „komisje nad 
dziej bzdurnej poglosce. W atmosferze urabia· Obradom przewocjniczył prezes Bzowsid. W zoru nad obrotem· głównymi przetworami zbo 
nef systematycznie z ambon, taki tłum staje się czasie posiedzenia generalny sekretarz Zarzą· dzieckim, która czyni ~tarania 0 naw:ązanie żowymi". Na szczeblu centralnym komisja fa· 
powolnym narzędziem w ręku prowokatorów, du Głównego Towarzystwa ob. Wroński lłożyl ścisłego kontaktu z pedagogami radziecki"lli i ka składać się będzie z przedstaw;cieli Min. 
którym zależy na sianiu zamętu 1 niepokoju i sprawozdanie z prac zarządu, wskazując na roz o popularyzowanie w Polsce osiągnięć ped:1go- Przem. i Handlu, Min. Administracji Publicznej 
na kompromitowaniu dobrego imienia kultury wój nauczania języka rosyjskiego w szkoh~h giki radzieckiej. oraz Min. Ziem Odzyskarl'ych. W terenie re· 
polskiej. prezentowane będą w komisjach władze admi· 

Cała zdmwa demokratyczna opinia publicz- Kl ' • ' ' d ' t h k• h nist~acyjne (wojewoda . starostal, przemysło· 
na. w. Polsce jest wst:zqśnię,ta I z~a~armowana otn1e wsro pans w ara s IC \we i Polskie Za~łady Zboż.owe. Zadaniem te· 
za1śc1aml w Gorzkowicach i Kam1ensku. Czas go aparatu będzie ustalenie zapotrzebowanm 
skończyć z tolerancją / pobłażaniem wobec LONDYN PAP. - Rywalizacja między Trans' rządu arabskiego w Palestynie na terytorium terenu i dostosowanie rezerwy do miejsco• 
przejawów wygrywania przesądów I ciemnoty jordanią a Egiptem w kwestii palestyńskiej I zajętym przez Egipt. wych potrzeb. Komisje zapewnią, by sieć han· 
w celu atakowania podstaw kulturalnego, /de· znalazła 6WÓj wyraz w masowym wiecu, jaki Jednocześnie stwierdzili oni, że tylko król Ab· 1 dlowa utrzymywała zapas normalnego dwuty· 
owego i politycznego roz';"ofu Polski Ludowej. o,dbył się w ~mmanle (T!a~sjordaniał z ud1.ia· ł dulla.h t.ransj~rdań~l upoważnia.ny jest do prze godnio"."eg?. z~pot:zebowania, a plekau;ile -
Czas zatamować zatrute zródła, z których pły· !cm kilku tysięcy ucbodzcow arabskich z Pa· maw1ama w 1m1emu Palestyny 1 z góry zaapro przyna1mnie1 ;)-dniowego. W razie zakloceft w 
nJe nlenav.fść do postępu i demokracji, niena• 3 lestyny. Uczestnicy wiecu w powziętej rezo·, bowali ka idą jego akcję, zmierzającą do roz· wypieku, komisje dopilnują, by piekarn'e rzu·. 
wi~ć rodząca sromotne J ibrodnlcze czyny. I lucji zaprotesto\l'..ali przeciwko sformowaniu wiązania problemu palestyńskiego. cały na rynek potrzebną ilość pieczywa. 
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Zabójstwo Waldemara GILicko 
- Proszę bardzo, niech pan zaczeka! --1 gdzie przebywali dotychczas. Byłoby to je­

powied~ała Jełowick!1. - Wvbaiczy mi pa11 dnak zbyt demonstracyjne wyrażenie po­
chyba Jed!'.lak, ~e wrocę do p~acy, ale prz~- dejrze11 przeciw doktorowi Skolimowskiemu 
rzekłam J!!dn.eJ z m-01~~ _klic-ntek wykon· na oczach wszystkich zainteresowanych 
czyć sukmę .ieszcze dz1s1aJ. ·I a t · . k· · · · · t 

Zostawiła Hennerta samego. Za drzwiami 'e z wen;, ~ie.ws aza~e. :owmez l .~ e~o 
westchnęła dość żałośnie i usiadła do ma- po:vodu, ze JUZ raz dz1S1~J lekar~ uruosł s~ę 
szyny, aby już nieprzerwanie, puściwszy ją gmewem, gdy. mu. z s~dz1ą ~osk1em '!' zw1~ 
euergicznie w ruch szyć z nerwowym po- ~ku z zeznaruam1 Wieruckiego sprobowah 
śpiechem tę samą.' pęWnie kretonową su- zadać kilka szczegółowych pytań. Do leka­
kienkę, którą zauważył, gdy tylko wszedł rza poza tym najzupełniej bezkrytyczne 
do. mieszkania. Hennert wiedział, że nie bę- bezgraniczne niemal zaufanie miał proku-
dzie czekał zbyt długo. B~ł pewny swe~o, . . . . . 
jak nigdy dotąd. Pewnośc swą opierał na rator _Brzozowski, podm~s1~me więc_ słu· 
wielomówiącym fakcie, którv poznał dLiŚ chawk1 m~głoby .w~1wołac Jego ener~1czny 
przed połud.i:iiem. · protest .. Nrnwątpliw1e i;a te ~szystk1.e mo-

Gdy doktór Skolimowski otrzymał eks- menty hczył sam doktor Skohmowsk1, sko­
pertyzę z Zakładu Medycyny Sądowej, nim ro, choć powinien raczej telefonować bezpo­
ją pokazał i wytłumaczył, poszedł do tele- średnio z gabinetu w przytomności wszyst­
fonu, aby, jak twierdzi, uzyskać dodatkowe ki~h obecnych, udał się do . pokoju obok. 
wyjaśnienia. Hennert nie uwierzył jednak Nie było to podyktowane w zadnym wypad­
tym słowom i podążył za doktorem. Skali- ku ostrożnością, która tłumaczyła jeszcze 
mowski zamknął się bardzo dokładnie w po majora Bezpryma, nie mógł on bowiem is­
koju obok, który służył zmarłemu za s.ekre- totnie rozmawiać z Warszawą w obecności 
tariat i stamtąd, jak poprzednio major Bez- . oskarżonego i dziennikarzy, aby nie zdra­
prym z Warszawą, połączył się teraz z mia- dzać przed nimi wiadomości, jakie długo 
stem. W sekretariacie tym mieściła się jeszcze musiały może pozostać w ukryciu. 
właśnie mała centralka telefonicuia, łatwo Obecnie jednak w gabinecie nie było niko­
męo można.by podsłuchiwać całą rozmowę go obcego i dlatego Hennert pomyślał, że 
DOdnOS'Zac Błucha.wr..e w lł'8.binecle Gluclra. doktór Skolimowski chce telefonować nie 

I 
tylko w sprawie ekspertyzy. 

Wobec tych wszystkich trudności, jakie 
rozważał w duchu, nie wiedział na razie, 
co począć, gdy przypomniał sobie nagle tele 
fon w portierni. Hirsch mówił przecież, że 
dzwonił ze swej dyżurki do Krystyny Je­
łowickiej, a pracowała ona właśnie w po­
koju, z którego rozmawiał teraz lekarz. 
Zbiegł więc na dół i nakazał portierowi, 
aby połączył go z sekretariatem zmarłego 
dyrektora. Hirsch uczynił to nieco zdumio­
ny, ale jego mina nic nie obchodziła oczy­
wiście Hennerta. Pomysł okazał się bardzo 
dobry, przyszedł mu jednak do głowy nieco 
za późno, bo dr Skolimowski rozmowę już 
kończył i sierżant zdołał usłyszeć jedynie 
ostatnie zdania: „Proszę nie przyjmować 
dzisiaj do kliniki nikogo, absolutnie niko­
go, rozumie mnie pani chyba dobrze! Pa­
cjentkę przeznaczoną na operację po połu­
dniu przesłać gdzieindziej, jak było to już 
raz". Widocznie osoba rozmawiająca z. dok­
torem pytała go o c oś w dalszym ciągu, 
bo doktór milczał czas jakiś, a potem po­
wiedział tylko dwa jeszcze słowa: „To 
wszystko". 

To wszystko! - powtórzył wtedy w my 
śli sierżant Hennert - Niewiele, ale i tak 
dużo. do głębszych rozmyślań. Niewątpliwie 
w sprawę Waldemara Glucka zamieszana 
była kobieta, którą doktór Skolimowski z 
wyraźnej obawy usuwa ze swego bezpośre­
dniego otoczenia, aby nie ponosić przez nią 
dodatkowych przykrości. Gdyby tvlko wie­
dzieć. fakie bvlv to obawy? 

Hennert wrócił na górę prawie jednocze 
śnie z lekarzem i zauważył natychmiast, co 
było zresztą widoczne dla wszystkich, że 
zrzucił on ze siebie w czasie swej krótkiej 
nieobecności to niewidoczne brzemię, jakie 
gniotło go przez cały czas dotychczaso­
wego śledztwa. 

- A więc panowie! - zaczął niemal we 
solo. - Sprawa wygląda w ten sposób, 
Dyrektor Gluck postrzelony został w szyję 
z bardzo niewprawnej ręki, która w pośpie 
chu wyraźnie zawiodła. Kule przeszły przez 
ciało i nie zostały znalezione, ale rany jak 
kolwiek nie pozwalają na dokładne i całkiem 
pewne stwierdzenie bez dodatkowycll ba­
dań pochodzą raczej z broni małokalibro­
wej. 

- Wierucki mówiłby więc prawdę? -
zauważył prokurator. 

- Tak przynajmniej wynika z przysła­
nej mi ekspertyzy! - potwierdził doktór. 

- Dlaczego jednak powiedział pan po­
.strzelony, a nie zabity? - Wtrącił facho­
wą uwagę sędzia Nosek. 

- Ponieważ lekarz, który wykonał sek­
cę zwłok, sądzi, że rany te ~ie mogły być 
przyczyną śmierci. Krwotok według niego 
nastąpił wprawdzie wskutek tych ran, ale 
po nagłym zgonie dyrektora z innej raczej 
przyczyny. Na to wskazuje rodzaj skrzepu 
krwi i cały stan ciała. 

- Myśli pan. serce? - spytał z niedo­
wierzaniem prokurator, 

ł. c. n. 
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NOWE DR.06)[ NAUKI HISTOR.J:li 
Wywiad z wybitnymi uczonymi ZSRR prof. prof. Tretiakowem, Sidorowem i Udalcowem 

WARSZAWA ('SAP-RAP). dzi.e6tego wieku, za~ iprof. T.retiakow pn:ygo· I Zjaa.d Historyków w& Wrocławiu wni&d wie· ' 
Na zaproszeni~ Komitetu Słowiańskiego w towuje pracę historyczn11 na temat pochodze-, le !pozytywnych elementów do zacleśnie!1 ! J 

Pol-sce oraz Towar.zystwa Przyjaźni Poi6kO· nia narodów 6łowiańsl.ctch. więzów W>Spółpracy między Mstorykami ra · 
Rad;;iecki.ej przytbyli do Warszawy wyo1tni Na zakończeni e prof. Udakow podkre~la, te driecldmi i polskim!. , 

~%}I ::~el~E~~:zr1~~~~~~~~w ~~~~iJ~i Akadem·1a z· ałobna ku czc·1 tow. Z1danowa ·11 
storyików we Wrocławiu. Goście radzieccy po 
dzielili się z p~d.stawicielami SAP i RAP 
swymi wrażeniami z odbytego Zjazdu oraz o· w 
kreślili formę dalszej współpracy m! ędzy hi- Na urz_ądzonej w dniu 30 wrzesrua br. Aka- uczcili pamięć Zmarłego ,Jl.rzez powstanie i je· 
storykami polskimi i radzieckimi. demil żałobnej ku czci tow. Zdanowa, Jódzkl dnominutową ciszę , po czym odegrano Między 

- Muszę wyrazić nasze zauowoleme - po· świat pracy uczcił pamięć nieodżałowanego narodówkę. Na mówn'.cę wszedł !kurator tow. 
wiedział prof. Piotr Tretiakow, ·w>Spólpracow· bojownika o dobro i interesy międzynarodo· Baculewski, który w wyczeq>ującym i treści· 1 
n ik Instytutu Historiii Akademii Nauk ZSRR wej klasy robotniczej. wym referacie scharakteryzował życie i dzia· 1 
- z faktu uczestnictwa delegacji h;storyków. Na piękni e udekorowanej scenie pod wie!- łaln-0ść .tego, który słowem d czy.nem do ostat· 

~u. 3 -Zmagania w ONZ 

radz:i€ckich na Zjeździe we Wroclawi11.1. Nie kim, pokrytym kirem portretem tow. Zdanowa niej chY\J_li sw€go życia walczył o dobro mię· p d 
tylko dowiedzieliśmy się wielu ciekawych ustawiły się pqczty sztand.arowe robotniczy-;:h dzfnarMCfwej klasy robotniczej. r:e forum odbywającej się obecnie w Pa-
rzeczy z zakresu historii, lee.z przede wszyst- stronnictw po!ity=ych i OKZZ, przy .stole * * * ryzu sesji Organizacji NaJodów Zjednoczo· 
kim zapoznaliśmy się z nowymi zadaniami, zaś zasi adło prezydium, w skład którego we· Po ik.rótkiej ,przerw '. e, orkiestra wykonała nych rozgrywa się znamienna batalia między 
jak_:e po_st~wiłd sobie hiosto~ozofia polsk11. 2'.a szli przedst~wi~i~le To_warzystwa Przyj~źn i ma r.sza żałobn ego Chopina , preludium Rach- czynnikami postępu 1 dążenia do pokojowego 
na3wazmeisze ! mch uwazamy opracowante Polsko-Radz,eck1e3, partn pol:tycznych, Zw1ąz· man inowa i Etit; dę Rewolucy1·ną po czym tow. kl d t -'·ó . d d h'-' ·· h bot · . . · h· k', z d h · · t k" p d · ' u a u s osu1u. w mię zynaro owych a ele· _,,,,o-r11 ruc u ro niczego, opraco"' ame ·· o łi awo owyc • swia a nau 1· 0 0 egramu Nowicki recytował fragmenty z utworów Ma· · . · 
łitori1 walk z faszyzm€m, oraz stosunków pol· polskiego i radzieckiego hymnu przez orkie· . k k ' · ,· lk' o.t 1 1 . ck.i mentami imperwlizmu oraz podżegań wojen· 
6ko-rosyjskich i polsko-radziecl<ich. Ist:>lną strę M'. e jskiej Elektrowni Łódzkiej, prezes Ja o;:. tego'.! ' 1 ie . iego r -t y ~: t aua . e· nych. Wystąpienia min. Wyszyńs'kiego i mln. 
je;;t rzeczą, ażeby wydobyć na światło dz ien· Grodzkiego .Oddziału Towarzystwa iPrzyjaźni go, ory s t ą sw~go ta ~n u 0 a w :"1e.r· ,Modzelewskie 0 dal w raz ko 'ow m ten· 
ne i ujawnić w&zystkie te zasadnicze momen· Polsko·Radziedkiej, ob. Do'bromęski w ikrótkim szach to, o co ruezłomme przez cale zyc.ie I . g . Y . '. . po 1 · Y 
ty, które łączyły :polską !klasę robotniczą z ro· zagajeniu naszkicował sylw.ellkę Wielkiego Bo walczył tow. Żdanow - za.pał i entuzjazm denC}om l dobre1 woli swwtowego obozu de-
5yjską klasą robotniczą. Przyczyni się to w jownika o i.!l,;~ :J<1asv rnbotnic~. Zebrani walki o V/i elk ą ~awę. mokracji. 
wielkim stopniu do podniesienia obiek tvw1- '---- ----- --------- ------------------------

~~~ :~~!~~~n~~~gr;J~a~~t~;,~~z::goi 0~a::;~ Współzawodnic wo pracy na nowych torach 
WOJU postępowych sił na sw1ec1e : przez to 
wzbog~ci myśl ~islo_ryc.~ą. . . . . Potężny ruch przodujqcych robotników uzyskuje jednolitq formę organizacyjn" Uwazamy za w1elk.ie os1ągmęc1e his torvo<ow . . . . . . . . ""'t polskich, iż zorgan izowano g rupę hi<tory'ków· Ws.polzawodmc lwo pracy.' ktore harodz1ł, gadn1enie dalszego spopul.aryzowa~1a z rozsze· oraz przodownicy p racy. Przewodniczący Za· 
marksistów, którzy poslugu]ą się w opracn· się Jako s~on ~al!- 1 czn v, zyww lowy ru~h oddo,· rzen;a zesP_olowego wspołzawodnrclwa pracy. rządu Głównego Włókniarzy, tow. Burski obra 
waruu za adnień historiozoficzn eh j(!dy,i ie ny, stał_o 5 : ę JUZ ru<;hem masowy m,_ Jednym 'l Kilka dr'! temu uk~nstytuowal się przy Z!'l· ny został prezesem Komitetu. 
prawdziwą g metodą - metodolo~ią marksi· d~cydu iących czyn!11ków w rozwoiu produk· rZ;ądz1 e Głowny1!1 Związku. Zaw-0do~ego Wł<;>k W sklad Komitetu woozli także m. in. tow. 
st-0wską CJI. warzy tzw. Głowny Komitet Wspołzawodmc- tow.: Zebrowski, Karolak, Egierski, Aniołkie· 

· ·DROGA WSPóŁPRACY Okazała 6ię po trzeba ujęcia tego ruchu . w twa. wicz, Chimow.icz i Bieniak. 
O W~"o" lnrar_y mi'ędzy uczonymi· pols'K'n11· a formy organ;zacyjne, mające na celu jego u· W Głównym Komitecie Współzawodnictwa Z d . k' ln'"-· . ~,.. ~ · · _,_ r · 1 · · d · · d t l d · z.k t · go me z o o lll\.lem Centralnej Komisji 

radzl.ecki'mi· mówi· nam profesor lfn i wer.oy•. ~tu Jeui.•O 1cerue, spo,pu aiyzowanie iego osw1a · reprezeri owane są w a ze zw1ą . owe, par YJ· Z . , . Z d h R d Z ~ ~ ń · · t ł eh d l d · · t „ d · St I · · w1ąuow awo owyc a y akładowe po-w Moskwi·e i współpra=wnik Instyt!FU Hi· cze 1 oµaroe go na rwa y z.asa ac 1. ne, a muus rac11 go-spo arcze1, ow. l!lzyme- . 
S ·1 · d · I · · d · · T h ·k · d t · · I ml d · · wmny w porozumieniu z oddziałami Związku 

6 toril Akademii Nauk ZSRR, prof. Sidorow. zczego me omos e znaczerue pos;a a za· row 1 ee ru ow, prze s aw1c1e e o z1ezy 
powoływać na terenie swych przedsiębiorstw 

Historycy polscy będą przyjeżdżać do Zw i ąz .f::..ódź Ił/ dniu J .3 b.ni. Fabryc.zne Komitety Współzawodnictwa. 
ku R1:dzieckiego, dla . korzy.stania z h::rn yc;1 Na s.z,czeblu oddziałów i za.rządów okr""O• 
bibltotek i archiwów. Posiadamy bowiem bar· w· lk , I k . d . , ...,, 
dzo cenne ma>berialy historyczne, dotyczące 1e a ogo no ra1owa nara a wytworcza wych związków n.ie przewiduje się W Za6a• dzie powolania tego rodzaju komitetów. Mogą ekonomicznego poloi.enia kla·sy robotn,czej i 
walki, jaką prowadziła ona o swoje pri!wa za one powstać jedynie w wypadku istotne} 
pomocą demonstracj i, strajków ;tp. Posia:ia- aktywu PPR i PPS przemysłu bawełnianego ku temu przyczyny. 
my rówh!ei bardro bogate żródla, 1fo~yczące Uchwały sierpniowe Plenum KC PPR dały j Celem narady będzie ujawnienie trudności, Natomias~ oddz.iały i izarządy okręgowe 
powstań polskich z roku 1830-31 oraz 186.1-64, do myślenia również i naszym działaczom go· na jakie napotyka w swej 11>racy przemysł ba· związków wi•nny brać czynny udział w or­
dalej materiały z zakresu rewolucyjnych ru· spodarczym. Odczuwają oni potrzebę z.mian w wełniany oraz znalezienie dróg prowadzących ganizowanJu Komitetów Współzawodnictwa 
chów robotniczych w czasie Wiosny Ludów. stosunku do w·ielu spraw naszego przemysłu. do ich przezwyciężenia. przy ifadach zakładowych, koordynując ich 
w zw~ązku z tym pożądany je6t be;:pośredni Na dzień 13 października rb. zwolana wsta· Móżna nie wątpić, że dy·skusja odbywać się prncę, kontrolr1jąc ją i ponosząc za nią odpo· 
kontakt naszych uczonych, który 11możliwi je ogólnopolska narada wytwórcza przemysłu będzie w tonie zdecydowanej krytyki i samo: wiedzialność organizacyjną. 
wspólne omówienie interesujących nas zagad· bawełnianego. Na naradę, w której weźmiel krytyki, co pozwoli na wykrycie źródeł licz· Okręgowe J powiatowe komisje związków 
nień. łącznie ud·t:iał ponad 600 osób, zaiproszeni zo· nych niedomagań i niedo&ta·tków. zawodowych winny koordynować ruch współ· 

ZAINTERESOWANIA HISTORYKÓW stali dyrektorzy wszystkich zakładów pracy,ł Należy przewidywać, że w dyskusji wezmą zawodnictwa na swym terenie działania, poza 
RADZ.IECKICH I' kierownicy oddz·iałów produkcyjnych, majstro udz·iał n ie tylko kierownicy zakładów pracy, tym winny one organizować branżowe 1 mię· 

o nracach historyków radzieckich, uczest· wie oraz liczni przodownicy pracy i wielo· ale że zabiorą w niej głos przede wszystkiim dzybranżowe narady terenowe, w porozumie· 
n\ków· Zjazdu we \.\lroc!aw:u, mówi prof. Tn· war~zta~owcy, przedstawiciel_e . wojewó?iikicli ł liczni wielowa.N'.ztato:'cy i ;prz?dowi:iicy pracy, niu jednakże z oddz:ałami związków. 
stvtutu Słow i anoznawstwa Akademi i Nauk kom~tetow PPR 1 PPS Łodzi 1 Wrocławia, se· ł będący wyrazicielami postulatow 1 zyczeń sze· Do fabrycznych komitetów współzawodnic· 
ZSRR _ prof. Udakow. kretarz.e partyjnych komitetów fabrycznych . rok1ch rzesz włókniarzy. twa wejdą pnedstawiciele rady zakładowej 
Opracowuję obecnie historię zachodn;ch oraz przedstaw:-ciele lokalnych oddziałów Zw. · Dy-skusj~ po:vinna _wykazać mi~dzy i~ny~i, (przewodniczący), kół PPR i PPS, adminfslra• 

Słowian, a w -szc.zególności historię C2echów Zawodowego. kto spośrod kierownictwa 1 na ile opiekuje cji fabrycznej, mlod.zieży, pracownicy technicz 
I Słowaków w cza6ach nowoż,<tnych, z u- K-)nferencja, która odbędzie się w sali się ruchem współzawodnictwa, przodownikami ni i przodownicy pracy. 
względnieniem ruchów rewolucyj~ych z okre· P~PB Nr 1 przy ul. Przędzalnianej 68, _będzie p:ac;y i wiel~warsztat?wcaml . . są~imJ'., że o: 
su Wiosny Ludów. Prof. Sidorow opracowuje mrnła c~a~~ter ro~oczy. _Dbrady trwac bę~ą gie~ mas.ow~/. krytyk~ poz.woli_ u~awnić J z/J· Kom:tety mają za zadanie rozwój ruchu 
historię Rosji w epoce imperializmu, obejmu· cały dzien 1 zakonczą się prawdopodobme kw1dowac n1e1edno niedoc1ągnięc1e. współzawodnictwa, objęcie różnymi formami 
jącej koniec dziewiętnastego i początek dwu· późaym wieczorem. I W. L. tego ruchu całej zalogi robotniczej i pracow-'''"'''' r:i"' ~· 1 . 1 . 1., 1111 : 1 ul'll'!l1;11:11 1111111 1 •1a1111111im'l''""'''"' 11.1"1:11 ;1 1 11 1;i1::1.11.1 1 1111~rm1111v: 1111111~111r.:1:1111 1111u1 1 1 1 1 1 11. 1 1 1 1 11111111111111rn:m :1m11m1>1 111::1!!1:1111111m1111•r i:11m1,. 1111·11111111:11111111u11111:111m11u11u11111111:1111u1n1111111'11•11111111nu111111111u111111;11Buu niczej. Oznacza to między innymi koniec z· 

Trµ.,. ące 'W.X.7'yz1• e'W.•7'y nad w1• dze11.•7'elll ność przygotowania i wy.pracowania w poro· yy YV yy I zumieniu z ogółem współzawodniczących kon· 
j kretnych zobowiązań, doiprowadzenie do każ· 

Fabryka sztucznego włókna - zanieczyszcza powietrze w okolicy dego współzawodniczącego zespołu, do każde-

N I . • h • d • • ' ' dk• d go uczestnika współzawodnictwa pracy zadań a ezy natyc miast prze s1ęwz1ąc SrO I Zara cze w zakresie planu ilościowego, jakości i kosz-
Sprawą :zasadniczą i palącą, o której nie\ Te trzy wymie_nione wyżej P?W!>dy Sll; J i_irządzeń: wież absorbcyjnych, pochłania- tów własnych, zestawianie wyników wspól· 

pisze się dotychczas ani słowa a która z chyba wystarczaJące, aby w teJ paląceJ 

1 

Jących wytwarzany gaz, systemu uszczel- zawodnie/wa, ogłaszanie ich oraz analiza wy· 

Pewnością na pomini<>cie ' nie zasłu- s_pr_ a~e- u_ derzyć_ na alarm, aż do zupełnego nienia kanałów, znajdujących_ się w ~alach ników, połączona z przyswajaniem i populary-
... lik d f b h b t t t zacją doświadczeń w tej dziedzinie. guje, sprawa zatruwanego przez szkod- JCJ z . w1 owa0:1a. . a rycznyc . , a y za ru e powie rze me w;;-

liwe wyziewy powietrza na Widzewie. _ZdaJ~my sobie wszyscY: s~rawę, ze roz- d?bywało się„ na zewn'.ltrz ?raz uspr~wi:iie- Oprócz tego należeć będz.ie do Komitetów 
. . w1ązarue tego problemu me Jest rzeczą łat- nie wentylaCJl mechamczneJ, tam gdzie Jest W5 pólzawodniclwa popularyzacja tego ruchu, 

Widzew, gęsto ~udruona wscho~rua wą. Uważamy, że skuteczne poczynania za- ona niedostateczna. metod pracy przodowników i ich osiągnięć 
część Lodzi od lat kilku atakowana Jest radcz.e winny iść w dwóch kierunkach. W odniesieniu zaś do samych robotn!ków wśród ogółu pracujących. 
przez fale szkodliwego, stężonego gazu, Odpowiednie przygotowania obliczone na Fabryki Sztucznego Włókna to zasadnicze W celu wykonania tych zadań wyłonią ko· 
które rozsiewa miejscowa Fabryka Sztucz- dłuższy okres czasu muszą doprowadzić postulaty, jakie pod adres:m dyrekcji fa- mitety ko~isje wzglę~e sekcje: orgamzacyj 
nego ~ókna. Stałe oddyc~anie w ten s~o- wreszcie do przeniesienia fabryki sztucz~e- bryki wysunąć moż•.my >ą następu~ące: ~zą, tech~i~zno-ek~n~miczną, P0P:U?ry?.acyj~ą, 
sób zameczyszczonyrn powietrzem - Jak go włókna daleko poza granice miasta„ do zaopatrzenie prac•)Wlll1<0w w sprz'\': ochron- . w. komisJ~. wym:kow oraz kom1s1ę młodzie• 
stwierdziły oględziny lekarskie - wplywa dzielnic niezamieszkałych, w pobliżu dużej ny, jak okulary, ubr,1Di'.l kwa~oodporne f zowe~o wyscigu pracy. 
ujemnie na stan psychiczny i nerwowy rzeki, lub jeziora. Ten plan na dalszą metę itd . ; oraz dokonywanie stałych badań le- Głow:iym instrumentem l<omHetów Współ-
mieszkańców, zmniejszając ich odporność i to jednak melodia przyszłości, która dziś karskich. ' ~w.odmct':"'a przy realizacji stojących przed 
obniżając ich zdolność do wydajnej pracy. i natychmiast nie pomoże ani. robotnikom G':}yby w szybkim czasie i w tempie ja- mmi zadan b_ędą narady techniczno-wytwórcze 

W
.d ·1 · . . . . . ' współzawodniczących zespołów, oddziałów o· Daleko poza l zewem, szczego me w po- fabryki sztucznego włókna, ani mieszkań- kiego wymag,~ d ·m•c . ..;loac te; t~tcJ l"prawy, raz calych zakładów pracy. 

rze wieczornej i nocnej lotne gazy uno- coro Widzewa. zrealizowane zostały podane wyżej inwesty- Komitety dzi" ałac' b<>dą po 1 d . 
. . . t arzucaJ·ąc niezwy I t . k nk b b . . „ dk" h "b „ . " przez w a ze 1w1ąz szą się i w mne s rony n . . • s meją jednak o retne sposo y, a y e~e i sro . i ~c r?nne mogh_ ysmy spoko~- kowe oraz administracyjne. 

kle uciążliwą, szczególnie w okresie letmm, doraźnie lecz niezwłocznie zaradzić złu. me oczeknvac dma, w ktorym DyrekcJa Należy oczekiwać, że w ślad 211 ukonstytuo­
konieczność przeby~ania w mies~kaniach Na pl~n pierwszy wysuwa się tu koniecz- Fabryki Sztucznego Włókna postanowi waniem si ę Głównego Komitetu Współzawod· 
przy oknach zamkmętych. Szkodli~y na- ność szeregu inwestycji w samej fabryce. przenieść swe pomieszczenia na tereny bar- nictwa wśród włókni arzy nastąpi szybka roz-
pływ tych gazów dotyczy - rzecz Jasna - A więc uruchomienie przez dyrekcję fabry- dziej odległe od osiedli ludzkich. ~md.owa si~ci organizacyjnej i potężne wzmo· 

· cizi b · h ' Jad . S „ k zenie W6połzawodnictwa pracy. w pierwszym rzę e prze ywaJącyc w ki w jak najszybszym czasie odpowiednich w1ga zczepans a 
W. L. atmosferze zanieczyszczonej robotników fa­

bryki, u których zaobserwowano spowodo­
wane dwusiarczkiem węgla i siarkowodo­
rem zmiany zarówno w układzie nerwo­
wym, jak i we krwi. 

Zdrowie mieszkańców Widzewa oto 
pierwszy powód, z racji którego sprawa 
ta jest pilna. Powód podstawowy 
i najistotniejszy. 

Powód drugi - to bezpieczeństwo poża­
rowe. Gromadzące się bowiem w fabryce 
sztucznego włókna na Widzewie rozpusz­
czalniki jak np. dwusiarczek węgla, stano­
wią materiał łatwopalny. 

Powód trzeci to fakt systematycznego 
niszczenia przez żrące składniki chemiczne 
ka.nałów sieci kanalizacyjnej, co naraża 
.npasto na milionowe straty. 

I lnteroelac;~ nasząch Czątelnihów 

Zbyt szczupłe pomieszczenie żłobka przedszkola Niciarni 
Sz. Tow. Redaktorze! I Gdyby przesunąć ob. Borczyka do innego I CZPWl., prosząc o przydzielenie odpowiednie-

Bolączką załogi naszy<'h zakładów jest zbyt mieszkania, to . zaj~owany_ prze~ nieg? lokal go lllliesz,kania dla ob. Borczyka. \VszystkiCJ 
szczupły lokal 111a żłobek i przedszkole. Z te· mógtby od.J?owiedmo pow1ę~szyc pom~eszcze· owe wysiłki me odniosły jednak pożądanego 
go powodu część dzieci tutejszych pracownic me zł~bka i rprz eds7lkola. Juz dwukrotnie zwra skutku. Obecnie, od dnia r września br. E.pra· 
pozostawać musi w domu i to na ogół w wa· cala si ę. Rada Zak ła dowa do ob . . Borczyka, wa ta ponown;e znalazła się w Urzędzie Kwa· 
runkach, k tóre nie za.pewn; ają dziecku dosła· proponu3ąc mu lokal .zas t ępczy. Niestety, u- terunkowym i, jak dotvchcza.s tnie :nam nie 
tecznej opieki. O ile nśw ia<lomimy 6obie, 1'.c pór ob_. Bor~zyka, który stawiał zbyt wygóro- w.iadomo, aby cośkolwiek w tym kierunku zro 
pracuje u nas około 1.700 kobiet, będziemy w:ane _ządan1a - .komf_orto~ego ~iesz.kania U· biono. Może umi'eszczona na łamach „Głosu" 
mieli należyty obraz, jak don10słe zagadnienie memozl1w1ł nam rozw1ąza111e teJ sprawy. interpelacja odniesie pożądany skutek i wply· 
stanowi tu powiększe nie ż łobka i przeds~kola . Zaró~~o Ra?a Zakł.adowa, jak i miejscowe nie na usunięcie przez Wydz. Kwate runkowy 
A i stn i eją pełne możliwośd urzeczywistnienia koło l 1g1 Kob:e t w ctą '.)u przeszło półtora ro· uci ążliwej jednostki. 
tego celu. ku nie szcz ędziły stara1i i zabiegów. Zwraca· 

Na terenie fi rmy b y ły dyrektor naczelny !iśmy s i ę wielokrotn ie do Nadzwyczajne j l{o· 
tych za.kładów, ob. Bo rczyk zajmu je wraz z I mis .ti MiesZ'kaniowej interweniowaliśmy w 
żoną i 6ynem 2 duże ipoko je z kuchnią, poło · Wydziale Kwaterunkowym, apelowaliśmy do 
tone właśnie miedzy żłobkiem 1 ruzed$z.kole_m. Wvdziału Admini9traci! Nieruchomości :przv 

Przewoda . Rady Zakładowej 
1-) Kotarski 

Przewodn. Koła Ligl KQbiet 
(-} Furmańska 
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LEO'ZNiICTWO SPQLECZNE UDOSKONALA SWE FORMY 

tódzkim · Współpraca między Ubezpieczalnią Uniwersytetem 
. Ubezpieczeni korzystać będą z opieki najlepszych sił naukowych 

· Niedawno \d:-<'nosiliśmy o tysm, :te międz.y pewnlonq mie~ będq opiekę ze atrony na/lep- pracy Uberpiecahrl ! Unłwersytetem. Pogłębi 
~e..,1~cz~~1ą, S:połecmia a Okręgowq Komi- szycJ1, J!Ojbardziej wykwalilikowanych Jeka- to zaufMlle pacjentów do !Pcmlctwa. społecz· 
IJ<\ Zwl'.lllKOW i.,Zaw<>dowych flpczą się rozmo· rzy i lit/ naukowych. nego, które wsparte o ipomo<: najlepszyó sił 
wy, ma~i\Ce na\celu. uspra~vn'fen.i.e. Iec~nl<;tW'CI PrzE'.szło półmilionowa rze'5za iubez.pieczo· naukowych otoczyć będzie mogło 5wial pracy 
społe~z1!-ego i gan.1zowa.n1!te !1a.k1eJ op1ek1 le· nych w Łodzi ze szcz.er.ym udowoleniem taką op'.eką, jaka mu jes\ rzeczywiście należ-
kar~~lueJ~ aby . :tyscy ube eczool otoczeni ~rzyjrnde do wiadomości doniosły fakt współ· na. Szczep. 
byh op1eką nai zych 6p 'alistów. · 

Dotychcza-sowe trudności Ubezpieczalni Spo 
łecr.nej ł pły-nące 1<td liczne skargi oraz żale 
ubezpieczonych, powodowcr.la między dnnyml 
z?yt ~i.ala Jlość lekarzy, zatirudndoinych w lecz I 
rudw1e 51Połecz.nym. \Dlatego tei: Ubez;pieczal· j · 
nia poczynić m~ial~'~zereg koniecznych kro· I 
ków w celu w01ągn1ęcia. do pracy nowych sil 1 

lekarskich. ' I 
Na ostatrum posiedzeniu prz~dstawle1cl1 U- i 

bez.pdecza:lni oraz grona ipro.fe.!lo•rów, do<:M-1 
tów, łcierowni.ków klintk i ord)Ynato.rów sxpi· 
tali, zapadły wreszcie doni0$le_fchwały, zmie· 
niające d<>tychcz:asowy 6}"6tem : opieki 1ekar­
ikiej. 

Mianowicie przed'5tawkiele władz uniwer· 
• 1yteckkh postanowili nawriqzać ścisłą 1 stalą 

współpracę między Ubezpieczalnią a UnJwer­
aytetem: W tym celu w najbJiższ.ym cza>Sie 
6tworzonych będz.ie dzies.ilęć stałych komi&ji 
leka.I'6kich, na czele !których staną iprcfesoro· 
wie i docenci Uniwersytetu. KollJJiisje te wipro· 
wadzą do metod leczenia ubezpie<:zonych naj­
bardzdej nowoczes.ne formy oraz sko-0rdynują 
lecznictwo ambuiatoryjne z ośrodkami szpital­
nymi. 

Uniwersytet lMzkJ odda do dyspozyc!I U· 
bezpieczalnl wszystkie ambulatoria przy klini­
kach ,uniwer~yteckich. Do ambulatoriów tycli 
w wypadkach szczegónych kierowani będą u· 
bazpieczeni. W te.n sposób ciężko chorzy za· 

ZEBRANIE CHORU. 
Dn. 2. 10. o g-odz. 18-ej w lokalu Zarządu 

Łódzkiego Z. M. P. Pl. ZwyclE:stwa 13 odbę­
dzie się :i:ebranle chóru przy tymże Zarządzie. 

Obecność obowiązkowa! 

"'""' ODSŁONIĘCIE POMNIKA 

Pokaz osiągnięć drobnego rolnictwa 

Dzt§ n<Jftępufe otwarcie J"1!iennego Pokazu 
kwiatów, oWOC'ÓW I warzyw w og1ódku HTJ­
voli'', Tę lnteresujqcq wystawę rorga.nizowaly 
Zw. Samopomocy Chłopskiej oraz łódzkie 

Zrzeszenie Ogrodnicze. 
Aby utrzymać harmonijną pełnię naszego roz­
woju gospodarczego, rolnictwo musi plJnie 
dotrzymywać kroku wfe/kJemu J zwycięskiemu 
rozmachowi produkcji przemysłowej. Dlatego 
ież przyklasnąć na/ety Jnicjatywle organlz!l­
torów tej wystawy owoców, wan:yw J kwia· 
tów, która będzie przede wszystkim pouczają­
cym pokazem osiągnięć J wysiłków drobnego I 

rolnictwa okręgu łódz.kleg-0. 

Na #roncie reanontów i zobezp5eczeó ___ .,_....-~„ ... ·~--- -

li' tę i z powrotent 

C1astka z trucizną 
Jedna z naszych czytelnicuk przynłe> 

8ła nam det tedak.cji. papierową, „forem­

kę"1 służąc~ jakq ~ładka. do clMtek. 
- Proszo· p~ytać napis na forem­

ce I ....., ~edziała ob. csytelnlczkt.. 
Prze~J.iAmy. Faktycznie - dzłwn:y: 
A. Schwarzhuber. Kon<ii;torel u. B!cke­
rei. Litzme.nnstadt. :Adolf mtler Str. 

_„ ~ „Parnią.tka", z okresu oltupac,f[ ~ 
1:8.pytaliśmy; domyślnie. 

:- Nie - odparła czytelniczka - „peo 
hft\tk~'~ ~u.\tiernl łódzkiej ~ u.Uc, 
Plotrkowst&l _jA.n.nQ Doxnini 1948 sprze 
daje się tam cła~ w takich oto hitle­
rowskich „podkładkach"~ ~ 

~i -

W stanie nietrzeźwym 
„Osobom w stanie nietrzełwym do te­

go lokalu wchodzić nie wolno". Do jakie­
go - zapytacie czytelnicy - lokalu t Do 
biur zarządu miejskiego? Do teatru? Do 
kina? Do Filharmonii? Nie: do - baru. 
Taki „zakaz" :w-ywiesił n:p." na drzwiach 
knajp:r, PI_'ZY' ul. Nowotki. 6 •.•• Społeezn.Y, 
Komitet do Walki z :Alkoholizmem. Bar­
dzo dziwny zakaz. Pomijając W\tpliwo­
ści, gdzie w takim razie wolno wchodzł6 
osoboxą ~ stanie nietrzeźwym. - musi­
my IJtwierdzić, H: i>.a.szym .zdaniem Spo­
łeczny Komitet dd''Walki z Alkoholi­
zmem powinien się przede wszystkim r.a­
jąć tym, aby nikt w naszym mieście nie 
wychodził w stanie .nietrzeźwym • ta.cl· 
n'ego. YI. ogóle lokalu.. 3 główrue z knajp, 
baróW! tudzież restauracjf. 

W niedzielę, dnia 3. 10. 1948 r. o godz. 9-ej 
rano odbędz.ie ~ę na cmentarzu żydowskim 
odsłonięcie poJlUllika zamordowanych przez 
zbirów hitlerowskich naszych towarzyszy. 

Przebieg akcji naprawy 500 łódzkich dom6w 
Rozdział przyznanych kredytów - Pogotowia budowlane - Prace Komisji Nadzwyczajnej 

Zjednoczona Żydowska Partia Robotnicza Sprawa użycia kredytów, przyznanych Cóż zresztą w tym dziwnego. W okresie mach, zamieszkałych przez robOtników. 
„Poalej Sjon". Lodzi na remonty domów, wywołuje zrozu- słot i deszcz.ów przeciekający dach - to Poza tym Zarząd Nieruchomości Miej-

miałe zainteresowanie wśród całego ogółu istna klęska. · skich :w-spółpracuje z Radami Zak.ładowy-prosi o liczne przybycie dla ucz.czenla 
pamięci. mieszkańców. Wiedząc, jak bardzo sprawy te leU\ nn mi, przyznając im w miarę potrzeby ma.te­

------------------------------------ sercu lokatorom 500 przeznaczonych do re- rial budowlany dla wykonania remontu 

K•1 480 I • • • I( 180 I 'montu domów, stale podajemy ostatnie mieszkań robotniczych bądź domów, które I o•ram z - CWl8FC g - z wiadomości, jakie nadchodzą z „frontu" są administrowane przez zakłady przemy-
6 napraw i zapezpieczeń. słowe. 

Osobliwa arytmetyka na Bałuckim Rynku Ogólna kwota na te cele wynosi, jak wia- Komisja: Nadzwyczajna · prLeprowadza 
Przechodząc przez Bałucki rynek łatwo Mówiąc już o rynku Bałuckim trzeba po- domo, 145 milionów złotych. Sporządzony lokalne lustracje wyznaczonych remontów, 

zaobserwować ciekawe zjawisko. Otóż na ruszyć również sprawę higieny na tym tar- już został dokładny wykaz poszczególnych sprawdzając, czy są one zgodne z intcncja­
rynku pojawiło się sporo masła, lecz dziw- gowisku. Pozostawia ona wiele do życzenia pozycji tej sumy. Złożą się na nią: 51 mi- mi Rady Państwa. W czasie lustracji, pod· 
nie mało kupujących gromadzi się wokół - człowiek zastanawia się poprostu, czy lionów na remonty ogólne, 46 milionów na czas której nawiązuje się współpracę z ko­
sprzedawców tego artykułu. istnieje w naszym mieście jakiś dozór sani- remonty dachów, 38 milionów na wymianę mitetami domowymi, przyjmowane są bez-

Zaintrygowani' podchodzimy bliżej f py- tarny? ~petyczne .stert~ jabłe~ i . gruszek stropów i 10 milionów na remonty ustę- pośrednio zgłoszenia od lokatorów robotni._ 
tamy obok siedzącej z koszyczkiem kupco- leżą ułozono bezposredmo na z1em1 lub na pów. ków i w zależnośt!i od potrzeb i rodzaju re-
wej. cieniutkiej warstewce słomy, nurzają, się w Roboty rozpoczęto ju~ 11 września, a Od- montu, podania będą odpowiednio kwalifi-

- W jakiej cenie masło? błocie lub kurzu, sery w ogóle nie opako- powiedni do ich wykonania czas jest nie- kowane przez Komisję, ustalającą również 
_ 180 złotych paniusiu. i · wane --:- .oto maleńki przykład tego, co się długi. Dlatego też Komisja Nadzwyczajna terminy rozpoczęcia robót. 

- Ile??? 
' ~ · tam dzleJe. nawiązała kontakt z łódzką DOKP i CZPWł 

- Ady mówię 180 .złotych za ćwiartkę! 
Na koszyku zaś z masłem widniała kar­

teczka, „480 zł. kg." 
Jasne się stało, czemu 

nie kwapi się z kupnem. 
pracy stać na zapłacenie 
kilogram masła? 

Podobne targowisko jest tylko rozsadni- celem przydzielenia przez te instytucje Za­
kiem chorób zakaźnych. Czyż nie znajdzie rządowi Nieruchomości Miejskich części sił 
się nikt, kto skutecznie zaradziłby tego ro- fachowych, dzięki którym roboty w,1konać 
dzaju niechlujstwu? Tak dalej być nie ma- będzie można w terminie przewidzianym. 

nikt tak bardzo że! z chwilą zgłoszenia się fachowców zorgani­
Czyż człowieka Nieprzestrzeganie cen i brudy Bałuckie- zowane zostaną pogotowia budowlane, któ-
720 zł- za jeden go rynku winny być jak na.szybciej zli-1 rych zadaniem będzie dokonywanie drob-

kwidowane (W.) niejszych remontów w mieszkaniach i w do-

Czy żale inicjatywy p·rywatnej są uzasadnione? 
. Na ~arginesie obrad dorocznego zebrania Izby Przem-Handlowej w Lodzi 

O~egdaJ odbyło &ię doroczne plenarne z~- których branżach nie -.;ą istotnym powodem Do tak:ch operacji należą m. in. kontraban-
brame. Izby ~nemysłowo-Handlowej W: Ło~z.i, wycofywania kapitału obrotowego przez nie· da i rozprowadzan!e przemycanych towarów 
na ktorym _wiceprezes ob. ~niad_kowski złozyl których przedsiębiorców. wśród ludności, nielegalny handel ·walutami, 
~prawo1~an1e z całoroczne] dz1alalnoścl tej Istotnym powodem jest to, :!e w wyniku za- gromadzenie w celach >!Spekulacyjnych najbar· 
rn;;tytuCJ1. ostrzania się walki klasowej w naszym kraj ł dziej różnorodnych artykułów w olbrzymich 

Mówca sta.ral się udowodnić, :!e na skutek mniej uczciwa część „inicjatywy" woli przejść ilościach i >vyrzucanie ich na rynek w odpo­
zmniejszonych przydziałów dla przemysłu pry do podziemia gospodarczego. Zamiast jaw· wiednim dla speikulantów momenc:e, różne ga· 
walnego i niedostatecznego przydzialu towa· nych operacji przemysłowo-handlowych, znaj- łęzie nielegalnego przemysłu (jak np. niele­
rów dla prywatnych placówek !handlowych, dujących s i ę pod kontrolą wladz skarbowych galny przerób skór, bimbrownie, nielegalny 
obrót prywatnych przed-.;iębioratw uległ skur· i Komisji Obywa telsikich (na dzialalność ikt!'>- ubój) i wiele, wiele innych nieuczciwych kom 
czeniu. rych „inicjatywa" dość mocno uesztą narze- binacji przynoszących kombinatorom olbrzy-

Wzrost obclą±eń podatkowych, zwyżka ko· ka), „niektórzy pr.z.e.dstawiciele „~~~tora trze· mie 7.}'6k.i, a dezorganizu~ących nasz~ gospod_ar 
marnego itp _ twierdz.ił ob. Gniadkowskl _ ciego wolą ~rzeisc do „o.peracJI n_1elegal- kę .. Całą knmpamę rozwn~1ętą p~z~c1wko dzia­
powoduje zmniejszenie, c7.y nawet sprowa- ~ych; _wymy~a}qcych się spod_ kontroli władz łamu wlad~ &kar~owych .1 Kom1si1 ?bywatel­
dzen1e do zera rentowności przedsiębiorstw, 1 o.p.1,111 publi~zneJ, '.I- z drugi~] s.t_rony p~zyno- sk1ch uznac nalezy za n;erzecrnwą i bezpod· 
co z kolei powodowa; ma stopniowe z.mniej- ~zącei ~nacz~1e wyzsze zyski,, nieograniczone stawną. 
szanie się masy tow""wej w poszczególnych zadnymi marzaml zarobkowymi. W. Lemiesz. 
firmach. : 

Referent poświęcił wieile uwag! zagadnieniu ~ w Młodociana przestPpczyni 
sz.kolnictwa zawodowego, organizowanego ~"' o~: ~ r !tl 'ł 
~1~e~i;~~ę.sr1!n~;z~!~o~/~a~~~~a~~ ~ęcŁ~~~i~ ,... j j~Otl& ukarana po ojcowsku 
Ir.ba id:cie ta1kże w ikierunku organizowania Artystka filmowa przed Sqdem 
r~zmailychh Jwrs~w. Gdy?y ~u'.6Y. tm!e - zgod- Zapowiadająca &ię sensacyjnie 6prawa Kry- M11Ikowska i sprzedała u jubilera. 
nie :r le teore ycz.nymi za ozema · - rze- styny Marlrnwskiej, była wc1.oraj przedmio· Dlaczego to uczyniła? 
czywiśde kształciły typ przedsiębiorcy-spe- tC'm rozprawy w Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

1

1 Markowska wy.iaśnila zE> skruchą, że 6kfo­
lecmika o odpowiedniej etyce zawodowej 1 
opierającego się na lclrowych zasadach gospo- 06oba oskarżonej znana nam była z filmu pt. nlły ją do tego cięikie warunki matE'rialne. 
dar ki planowej, byłyby one cenną placówką w „Ostatni Etap", tym też tłumaczy się zainte- 1 Potwierdzili to nawet świadkowie oskarżenia, 
naszym życiu gospodarczym. resowanie sprawą. . I podkreślając, że Ma.rkowska iyla na bardzo 

Krystyna Marurnwska, vel Otylia Sz.czepa· &krornnej stopie. 
Co się tyczy proce&u zmniejszania &!ę rema· niak, zasiadła na ławie oskarżonych pod za· Prokurator Bronow&ki zażądał dla oskarlo-

nentów towa~owych .w niektórych iprzedfiię- rzutem dokonania kradzieży. Ukazała się na 1 nej ikary 1 roku więzienia, a przyjmując pod 
b1orstw~ch, me _podzielałbym poglądu prezesa horyzoncie łódz.kim w paźd?liern~ku ub. roku l uwagę jej miody wiek i okoliczności, które 
ob. Gn~adkow~k1ego. . i ostatnio mieszkała u Barba.ry Wrotkowskiej były motorem jej cz.ynu - wnosił o zawie-

To me domiary, ani zwyzka komornego (bo (Nowotki 92). I sumie kary na parę lat. . 
przecież bez końea za darmo lub pól darmo PewnE>go dnia Wrotkowsika s!wierdziła Sędzia Swinarski, przychrlając się do wnio 
miest,kać nie m?żn.a I_ tego ża.dn~ kalkulacja l brak cennego pierścionka, który zazwyczaj Isku prokuratora, wymierzył Markow.s.k.ie.1 oj· 
handlowa na św1ec1e rne przewiduje), an! zbyt chowala do kredensu. cowską karę - 1 rok wiezie-n!o z zawiesze· 
nisk ie - rFkomo, - marże zarobkowe w nie· Jak sie okazało, o.ierścione'k ten slCTallla · niPm na 4 !air> · 

Szczep. 

--
W Związkach Zawodowych 
Komunikat Zw. Zaw. Oddz. 2 Dziew. 

Pończoszniczego. 

W dniu 7-go października o godz. 13-ej 
na. Swietlicy Centralnej Zw. Zaw. przy uli­

cy Kilińskiego 145 odbędzie się zebranie 
Rad Zakładowych. Obecność ze względu na 
ważność spraw obo·wiązkowa. 

KURSY KSIĘGOWOSCI 
Związek Zawodowy Pracowników Hand· 

'owych i Biurowych R. P. Oddział w Lodzi 
zorganizował dla swych członków Kursy 

Księgowości Przebitkowej i Koresponden· 
cji Handlowej. 

Kurs trwa 3 miesiące. Wykłady co 2-gi 
dzień godz. 17.30 -19.30. Zapisy przyjmu· 

je sekretariat Związku przy ulicy Trau­

gutta 18, pokój 416 w godzinach od 8-ej 
do 18-ej. 

Co nowego · w ZMP 
PLENU:M ZARZĄDU WOJ. ZM~ 

W ŁODZI 
· Zarząd Wojewódzki podaje do wiadomo­
ści, że w dniu 6 bm. odbędzie się plenum Za 
rządu Wojewódzkiego ZMP, w Lodzi, na 

które winni przybyć przewodniczący Zarzą­

dów Miejskich i Powiatowych z terenu wo­
jewództwa łódzkiego. 

W dniach 7-8 bm. odbędzie się w siedzi­

bie Zarządu Wojewódzkiego ZMP przy uli­

cy Kopernika 8 narada aktywu Wojewódz.. 
kiego ZMP. 

Na porządku dziennym narady podane 
zostaną do wiadomości ostatnie uchwały 
PlPnum Zarządu Gł6wneirn 7,JVTP. • 
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Dzień Junaka .SZKOLIYł' NA§Z!E HAORI' 

I Młodzi .chłopi z. P-owcy są1'Wiadomi swych zada· i· cel ·w 

Nie tylko słucha s!ę radia - ale i za:maja· 
mia z jego konstrukcją. 

Ił' nosze; #obr11ce 

ółdrl Jr f produk- u~ał.a. się b. iYWa dyU;usiJa wskaxu)<\Oa, Po krajowej naradde ·Oświatowej Z.M.P. wa.ula I~oła craz sp ·~;ze !3!1::.e wYWO- że młodzi chłopi ZMP-owcy, dla których 
oraz Wojewódzkiej, któr.e odbyły ~•~ we c.łl rolne~. ~zczefól~e z':~=~~~ obcbOdzący lepsze jutro wsi polskiej Jest najistotnieJ­
W!'ześniu i na których zostały opraoov.,me lał dru~1 , e:na • lezp vch ·kół wl · ldcli, SJ.ym ugadnieniem. PRAGNĄ BRAC MA· 
formy pracy ośwlatowo-1zkolen!owcj, WY- pnewod':' cz.1cycll ier~o":; · •. 

3 
~dym. SOWY I BEZPOSREDNI UDZIAŁ we wszeł­

d:łał Oświatowo-Szkoleniowy Zarz?,dt~ Woj. któ~y , ~;- ~f ;~i~r.~iE:;:ykl~ ważnym kich przemianach, ku którym zdąża polsk~ 
pri;ystąp'ł obecnie do MAGOWE?O oZKO- kroku, S•l ~:i.J~ Tę" Y k'-ó:-e żywo interesuje Wiłeś. Pragną, oni raz jesz~e potwierdzic 
LENIA KADR ORGANIZACYJ:"1l:CH. obecnie zagawi En em •.. _ , iej&klej Do „ ól zdanie, że wszelkie prz;em".any w sy!ltemie 

w tych dniach odbyły się dwa seminaria n~rrkl'e ~zesr młn::~~ r~l rol~eJ nal!ty ~ospodarki rolne1 dokonywują się z WOLĄ 
dla. rnewGdniczących kół w L<isku. Skle~- dz e C'lYC • 

0n:1 ~;~ ~~· celów za- NAJSZERszycH J.\IAS CHŁOPSKICH, ie 
nlcwlcach, TomaszowAe Mazowieckim l Z11e po~chcd~lc ,z ~e,ną ~";"d~~w~ I\ w zw~zku BĘDĄ ONE WYRAZEM BEZPOSREDNIM 
rzu. Na 11emlnadach tych pormmmo na.stę- dan ctte.-.:i..ąe~ch ~~s 'f',0 5 ą.. I arlach wy- ICH WŁASNYCH ZYCZEJ'i I PRAGNIEN. 
µujące tematy: Metodyka masowego wycho- z tym na P!'Piczcg ~.!.,.!!'!!.,n Tych p 17.emian nie 11posól:J sobie v~·obrazió . 1 , / k • d K I bez czynnego udziału młodego pokt>lcnla. Pismo - które winno się zna ezc \V az ym o e ~~~:Je~ i!;!~;w:i:Iski!::ny Y;alcz~ li 

I jRk1e ~toi'ą prz.-:!d nimi na najbliższy okres W dniach najbliższych odbędą się cfalsze ! Ukazał się już drugł (wrześniowy) numer · t seminaria, między innym! w Flotrkowie, 
. Z l k Ml d . l formy pracy. Mlod7.ie~ fabryczną zam ere- '7Mier7u, Zdun'skt'ej Wo11· i i~y·...._ mi~·stach miesięcznika Instrukcyjnego w ąz u o Ile · , d j ~· u „„ "" w 

, sują materiały dotyczące 1\i c;c:,zynaro owe pcwńaitowych. w podobny sposób jak to by-
! fy Polskiej. Myślą przewodn.ą numeru jest Kcnfcrcnc~i Młodzieży Pracującej. Prócz ło na. wyżej wymienionych seminariach, oma 

„Uczymy się". tego w numerze znajdujemy statut ZMP m 3 - wlane l dyskutowane będą. &prawy, z I..-t6-
W numerze znajdujemy szereg artykułów I ter.:

0

a
0 

ły tv;ietlico·.ve oraz stałą rubykę „Co czy- rymj bezpośrednio wiąże się życie i praca 
ZMP-owców Województwa Łód:ddego. mówillcych o naszej pracy oświatowej. Kol. t<'.c . . 

Maziarz w artykule pt. „Uczymy się" pisze Nie jest .7..adanl~ naszej krótkiej notatki Szkolimy nasze kadry organir.acyjne. Pod· 
0 jesienno-zimowym planie ośw;atowym na- recenzja miesięcznika. nosimy fochnlkę naszej pracy na poszc:z;c-
s·1.ej organizacji W szeregu innych artyku- I Chcemy tylko z~ódć uwagę na bogactwo gólnydt koła<'h szkolnych, fabrycmych I 
łć»v znajdujemy w.ckazówki praktyczne do- treści, która będzie nam pomocna w. n~szej wde~k1ch .Stajemy się z każdym dniem co­
tyczące walki z anal~fabetyzmem w szeregach' pracy organiz~cyjncj .. Trzeba aby m1esię~- raz bardziej świadomi swych zadań. Jesled 
naszej organizacji pracy w b'.bliotece I śwle- nik zn:Uazł się w kazdym kole ZMP gd e i nadcho•lząca zim:i. muszą być ca.llwwlcic 
tlic oraz naucza~ia korespondencyjnego. Ak- będzie stanowić wybltn~ pom_oc w Jego p~a- wykorzystane na pracę ośw'iatowc-szkole­
t ~ści kół szkolnych znajdą w artykule pt. cach, wskazując zadania stoJącc przed mm 111lową,, do znaczenia której szczególn;i, przy. 
„~wiprogu nowego roku szkolnego" zadania, i pokazując formy pracy. wla,zujemy wagę. Oracz. 

Nauka - praca -
11'.śród $una1'ów w Olet:llowle 

!!i port 
w Olechowie pod Łodzią pracuje 150 juna Z dumą oprowadzają nas junacy po swojej - Najwięcej Podobają nam się pogadanki 

kćw pomagając dzielnie Polskim Kolejom Pai'! świetlicy, pokazują nam gazetk~, którą sami na aktualne tematy kulturalne i społeczne, 
stwowym przy rozbudo-wie węzła kolejowego redagują i opowiadają o swojej pracy i za- chi:tnie czytamy też gazety, szkoda tylko, że 
Widzew-Olechów. jęciach. I tak mało kh dostajemy. 

Dopiero 3 tygodnie minęło jak tu przybyli, - Co was najbardziej i\}teresuje koledzy - Pracujemy po 5 godzin dziennie od 8 -
ale rezultaty ich pracy są już widoczne. - pytamy. 13-ej a potem jemy obiad, uprawiamy ~porty, 

uczymy się i mamy pogadanki w świetlicy. 

Młodzież· PZPB Nr. 2 świadoma swych celów zadań 
Zaznaczyć należy, że Komenda obozu zor· 

ganizowała kursy dla analfabetów oraz kur· 
sy dokształcające dla tych, którzy ukończyli 
dwa lub trzy oddziały szkoły powszechnej. · 
Poza tym junacy uczą się strzelania i prze­
chodzą przeszkolenie wojskowe. 

Młodzież należy do 7-u istniejących przy 
świetlicy sekcji (baletowa, muzyczna, recy­
tatorska i inne). Odbywają się występy ze­
społu artystycznego, wieczory literackie dla 
młodzieży, wyświetla się wartościowe filmy, 
·regularnie odbywają się tursy ideologi.cz­
ne. Klub sportowy „Bawełna" także nleżle 
się rozwija. 

- Wkrótce obejmiemy w ramy organizą­
cyjne całą młodzież w zakładach - dzieli 
się swoimi planami kol. Klejsta przewodni- -~~•,, 
czący Zarządu Dzielnicy fabrycznej ZMP. ., .„ ~~ 
Wzmocnimy naszą czujność wobec elemen- , . ; ')@'"'' 4 ·" , ... „ :.·· 
tów wstecznych, które chciałyby młodzież por .·~~ .. . .,,.:,,.~;·'{.j~.; · 
wać w swe ~zpoey. Wszystkim młodym ro-1 i..:_~,.~'W.W'~~ .·. 
botnikom ZMP daje konkretne radania i ja Tkaczki: ob. Brzezińska Wiesława / 
sne cele. Anna. 

Iwańska 

Dzięki pogadankom na tematy aktualne 
wzrasta ich świadomość społeczna, czego do­
vrodem jest choćby to, że znaczna cz~ść ju­
naków po ukończeniu pracy w brygadzie> chce 
się zapisać do Związku Młodzieży Polskiej. 
Widać że odczuwają potrzebę pracy społecz­
nej. 

Chcemy się jak najwięcej nauczyć, bo na 
przyszły rok prawdopodobnie my będziemy 
dowodzili brygadami Służby Polscn, których 
b<:dzie o wide wiqcej niż w obecnym. 

I my, jesteśmy tego zdania, że nauka dln 
naszych kolegów junaków to rzecz najważ­
niejsza. Mamy nadz;eję że Wojewódzha ·Ko­
menda SP zrobi wszystko, aby im to u1atwić. 

•1 rcna Gil Przepiórka Janina 

V Etap Młodzieżowego Współzawodnictwa 
Pracy w PZPB Nr 2 rozwija się pomyślnie. 

ZW-YCIE.STWO HALJIN. 
Osiągnięcia robotników - nowatorów w ZSRR 

Profesor skoń'!Zył wypisywać na tabH­Prządka kol. Irena Gill pracująca na czte- cy długie kolumny cyfr i wzorów, podszedł 
rech stronach osiągnęla 143,1 proc. produkcji, do katedry i wycierając chusteczką. oiałe od 
kol. Przepiórka Janina na trzech stronach kredy ręce powiedział do studentów. „Pro-

szę Żanotować skład dyspersji regeneratyw­
wykonuje 144,4 proc. Dotychcias nie dają się nej, opracowany przez Halinę Iwanową". 
wyprzedzić tkaczki. Kol. Wieslawa Brreziń- Kim jest Hauna Iw.anowa? Uczoną? Pro 

fesorerri chemii ? Doświadczonym inżynie­
ska v.rykonuje aż 166,9 proc. e kol. Iwańska rem • eksperymentatorem ?„. Skądże! To 
149,8 proc. Rozumiemy znaczenie współza- po pro~u mloda dziewczyna, robotnica mo­
wodniclwa- chcemy wciągnąć do niego skiewskiej fabryki opon. Jakże więc doszło 
wszystkie koleżanki - opowiada w !mieniu do tego, że profesor przytacza nazwisko 
wszystkich przodownic koleżanka Gill. Na- Iwa.nowej, jako autorytet w dziedzinie pro­
leżaloby tylko nadmienić, że traktowanie ditkcji opon sarnochodowych1 

Halina przyszła do fabryki, kiedy nie 
młodych przodownic przez niektórych maj. było tam jeszcze wielkich jasnych hal, ani 
~trów jest 1.byt lekceważące, co ujemnie wpły potężnych warsztatów, przypominających 
wa na wyniki pracy. Ma.i:zt~r winien służyć· wielkie maszynki do mięsa (tylko na mia­
rad<l i zachętą a nie jak to czc:sto bywa nie rę olbrzyma), z których paszczy wysuwa 
właściwymi uwagami zruech~cać młodzież do się nieskończenie długa rura gumowa. 
pracy. Halina nic nie umiała, wykonywała więc 

Referent Oświatowo-Szkoleniowy przy Za· najprostszą, czarną robotę, pomagała mu­
rząd2Jie fabrycz.n.ym ZMP kol. Czaskl oraz rarzom, cieślom, monterom. Ale pracowała 
ob. Goliński łącznik i kierownik śwleU:cy do- pilnie i z :urpal.em, ze łzami w oczach bro­
brze rozumieją znaczenie P~c.v kulturalno- niła się gdy z uwagi na jej młodość pro­
oświatowej. ~ oonowano jej lżejszą. prace. To też inżynie 

rowie zwrócili uwagę na drobną figurkę, 
której wszędzie było pełno i zaproponowali 
jej, by została w fabryce jako robotnica. 

Halina Iwanowa pracowała przy maszy­
nach do mieszania kleju, przygotowujących 
dyspersję - mieszaninę do nasycania 
opon. 

Dziedzina ta była jeszcze w stadium do­
świadczeń. Halina w myśl wskazówek in­
żynieróW: musiała codziennie zrniemac 
składniki mieszaniny, dodawać do niej róż 
ne chemikalia„. Przyjemną była dla niej 
świadomość, że uczestniczy w ważnym 
eksperymencie naukowym. Aż pewnego 
dnia.„ 
Skromna, cicha dziewczyna odważyła się 

pójść do laboratorium i zaproponować do­
świadczonym chemikom . tt.owy skład dys­
persji, wymyślcmy przez nią samą w ciągu 
długich, bezsennych nocy. Inżynierowie 
postanowili spróbować. Zaczęły się nowe 
doświadczenia: dyspersja była zbyt gęsta 
to znowu zbyt rzadka, albo też pozostawia 
la. osad.„ Ale twórcza. współpraca. inżynie­
rów z Iwanowa trwała dalel Przodowlii.ca 

pracy dowiodła, żo wiele rozważań teore­
tycznych okazało się w praktyce nie-.vyko­
nalnymi i w rezultacie po długich miesią­
cach poszukiwai1 fabryka zaczęła stosować 
po raz pierwszy w Związku Radzieckim no­
wą, nieznaną dotąd dyspersję rcgencratyw­
ną. 

Halina Iwanowa nie spoczęł:i. na laurach, 
niei zadowoliła się tym, że nrzwi;:;ko jej 
powta.rzajq studenci ,„·yższej uczelni, tym 
bardziej nie poprzestała na wysokiej pre· 
rnii, wyznacoonej za jej racjona.liz0 torski 
projekt. Jest nadal jedną z czołowych przo 
downie pracy, opanowała już całkowicie 
technologię produkcji, umie pracow::.6 na 
każdej obrabi.arce. Jest obecnie kierownicz­
ką brygady robotniczej w swoim oddziale. 
A w wolnych chwilach przygotowuje się do 
wieczorowej uczelni technicznej bo przecież 
chce koniecznie zostać inżynierem. Niewiele 
jest zresztą tych wolnych chwil: I ·;::mowa 
dzielić ich musi między naukę a„. diowiąz~ 
ki radnego miejskiego, które wykonywa z 
nieniniejszy mzanałem i oddaniem. niż pra~ 
ce w fabryce. 
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Dziecko od pierwszych dni życia musi być otoczone 

wszy~tko opieką - trudy ·oraz czu­

niemowlęcia wynagrodzi dobrej mat­

troskliwą i dbałą o 
starania dokoła le 
ce zdrowy rozwój dziecka w późniejszych latach 

Kącik dobrej matki I 
Dbajmy o niemowlęta 

Nawet w najbardz!ej ciasnym mieszkanku 
maleńkie dziecko musi mieć -stworzone najlej· 
sze warunki. Łóżeczko dziecka stać powinno 
w jasnej, słonecznej części pokoju. Pokój, w 
którym dziecko przebywa, musi być wietrzo· 
ny co najmniej 3 razy dziennie i nie ma ta· 
kich c>kolkzności , które by pozw'1J.ały na za· 
niedbanie tego zwyczaju. Im mniejsze jest 
mieszkanie, którym dysponujemy, tym więcej 
uwagi należy poświęcić temu, by praca wy· 
konywana przy małym dziecku szla nam 
<Sprawnie. Oprócz łóżeczka dziecko .powinno 
mieć stół albo wysoki taboret, na którym bę· 
dzie przewijane. Ważną je<St rzeczą, aby 
ten sprzęt był wysoki, gdyż stałe schylanie 
się ma~ki przy tej czynności bardzo ją męczy. 
Specjalna półka bądż też oddzielny stolik mu· 
si być poświęcony na ni emowlęce „gospodar· I 
<Stwo", Wszy-slikie przedmioty, potrzebne przy 

1

. 
pielęgnacji małego dzie~ka, powinny znajdo· 
wać się tu zgrupowane. A w i ęc wata w przy· 
krytej szklance '1ub zamkni ętym słoiku, roz· I 
twór kwasu bo.mego w buteleczce (łyżeczka 1 
kwasu bornego na szklankr, gotowanej wody) l 
Zna!eźć s: ę tu powinna równ ież flaszka z oli· I 
wą, pudełko z pi;drem, wazelina i 5podeczeik I 
do brudnych wacików. · I 

. . 

Ważną bar<lzo rzeczą przy. piełęgnacji dziec 
ka jest .s,prawa czystych pieluch. Wiele matek 
poprze5taje na tym, że zmoczoną ,pieluszkę 
auszy lub też' jedynie płucze w z.imnej wodzie. _ _ . 
Każda zamoczona pielucha powinna być wy· . _ ·-••-· - _______ _ 
prana mydłem i gorącą wodą, a co drugi dzień = -- · · i -- ______ , •. -• 

wygotowa~a. Niev:YP:ranie pi~luszki powoduje I Przedstawiamy naszym Czyteln ic3k.c~ moa~· s ·c_nny wy kond~y z c!e~ej tkan ny welr_iia.· 
zatrzymanie w płotrue chemicznych 6kłaan:- le modnych w obecnym sezome Jes1e!lilycn I nej. Odznacza s i ę on sc1sle dop ;:sowaną gorą, 
ków moczu, które drażnią skórę maleństwa, po sukienek oraz płaszcza. wcięciem talii i bardzo szerokim, układanym 
wodując tak częste u niemowląt odparzen;:i. Na pierwszym rysunku widzimy płaszcz je· w kontrafałdy dołem. Do tego płaszcza nosić 

I 
NA IJH A NA PRZYSZLOŚĆ I będziemy 6Uk i enkę uszytą z tkani.ny o tej H· 

mej barwie. Sukienka <Składa 6ię z dopasowa· 

t nego stanika oraz spódnicy układanej w fał· 

Błędy usterki dotychczasowych metod szkolenia k Ob 'i e dy. L!n·ia bioder podkreślona jest 6Zeregiem 
, poprzecznie b-iegnący-ch plis. Sukienka. ta wy· 

kończona jest dużym kolnierzem, na który 
nakładać będziemy niewielki biały, pikowy 
kołnierzyk. 

Niedociqqnlt:cia należą u.sunąć 
Akcja szkolenia zawodowego, prowadzona biet dla przemysłu konfekcyjnego na terenie der. Członkinie tego typu 

przez Ligę Kob'et z funduszow Mini<Ster6twa województwa łódzkiego 6ą znane. Kobiety miałyby zapewnioną pracę, 
Pracy i Opieki Spo!ecznej n ie zawsze stoi do· przeszkolone nie uzyskały pracy w fabrykacl1 dla produkcji. 

spółdzi elni pracy Na następnym ryounku widLimy dwie <'!Uk· 
zbyt i surowiec nie domowe. Pie<rw5za z .nich wykonana je6l 

tychcza-s na wysok0ści zadania. W wojewódz· konfekcyjnych. Plany 67.ko\enia wypracowane Akcja 6zkolenia kobiet do zawodu jest d~ie· 
twie łódzkim i w Łodzi, gdzie <Szkolenie ko· na IV kwartal roku.1948i 1949 r. i zatwierdzone dziną nową. Z doty-chczas popełnianych na 
biet do zawodu trwa już blisko 8 miesięcy,· przez Ministerstwo, też nie zawsze odpow.a· tym odcinku błędów należy wyciągnąć naukę, 
akcja ta nie dala tych wyników, jakich moż· dają potrzebom życia gospodarczego. Przewi· na przyszłość. Podstawowymi wskazaniami dla 
na było się po niej spodziewać. dziano szkolenie pracownic wyrabiających tych prac ligowych byłoby przestawienie szko 

z mię.k~dej weiny. Na uwagę zasługuje orygi· 
na\na kieszeń przypinana na guziki. Dru9a 
sukienka uszyta jest z cienkiej tkaniny (sztucz 
ny jedwab), wykończona jest karczkiem przy· 
bierany•m falbanką. Ozdobą przodu jest roduj 
fartuszka. · 

Trzeci rysunek przed6tawia nam typ mod· 
nej, strojnej .sukni popołudąiowo-wiecrorowej. 
Uszyć )Jy ją należało z ciemnego jedwabiu. 

Przybraniem jej jest haft. 

W!ęk6zość za•rejestrowanych w Urzędach kwiaty <Sztu<:zne. Zbytu n.a ten . artyku~ oraz lenia w tym kierunku, by objąć nim jak naj· 
Zatrudnienia -stanowią kobiety. _Na naszym te· surow~a na .Jego wykon~me ch~Llowo me m~, większe. ilości kobiet oraz organizować kursy 
renie ilość ich 6ięga kilku tysięcy. Przypu-sz- t natomiast Liga Kobiet me pomyslała o orgam· J pod kątem widzenia powiązania -szkolen;a z 
czać należałoby, że <Szkolenie prz~de. wszyst· zowaniu kursów czapniczych i produkcji koł· b i Pżącymi wymogami rynku gospodarczego. 
kim obejmie jak najszersze 5zereY,1 · mezatr~d· 

~Z~it~\ekfób~~mR~~u}~aci!akz:~l~~e ~oś;oJi~: Kob ·1 ety n a dr a·d ze samo dz·1 el n os-c·1 
zerne. Spośród ponad 2 tysięce kobiet zareje· 
1trowanych. do sz:kolenia w. tere~o:"Y-ch pia· Zakończenie kursu sztuki ludowej w Ośrodku Szkoleniowym LK 
cówkach Ligi Kobiet, do konca b1ezącego r.~· . • . 
ku zostanie przeszkolonych około 300. Ilosc, Sala Domu Ludowego w Łowiczu przybrała wsi oprowadzały gości, pokazywały wykona-1 nośc1. 
jak widzimy, zni~oma. Doti'.chc~as pro.wad~o- odświętny wygląd. Spełnia ona niecodzienną ne przez siebie prace i udz.'.elały wyjaśnień. Kurs w Łowiczu ukończyło 28 uczestniczek. 
n~ ki_usy 67.kolemowe obeJmłuią,_ btyltkoBnłie~ I rolę, mieści się tu bowiem wystawa prac ko- Uczennice _ z których najmłodsza lic7 .., 18 W czasie trwania zajęć były one skoszarowa· 
w1elk1e 15-30·o'5obowe zespo Y .... o ie · Y 0 j b" t k • h k t k" l d · Oś d ....., · t · k · · · · · ł . b d t h we me· 1e , onczącyc urs sz. u 1 u owe1 w ro • lat najstarsza 54 to kobiety które były bez ne w m ernac1e przy sz ole Ligi Kobiet m1esz by rzeczą s uszną, aze y o yc czaso k k l . I . . K b" t N ł h . ' " ' ' . ' . . . , . tody, na jakich oparte jest_ s~lwlenie. kobiet, u Sz o emo:wym ~1g_1 . o ie . a awac I żadnego zawodu, bez żadnych kwalifikacji ży. cząceJ s . ę na przedm1eścm Łow:1cz.a, Blichu. 
uległo .rewizji. PraktJ'.'ka zyc1a codz1enn_ego stołach rozłotono p1ę~me wy~ona~e wyroby ciowych, nie dające sobie rady pariaski pro• o.trzymywały tu dobre utrzy.mame I cał~owl-

• wykazała, że c_zęsto.kroc k:ursy szkolą kobiety ze sł~my .. Są tu zwyKłe słomianki, b~ty war- wincji miasteczkowej i wsi. w większości są c1~ były oderwane od. troski zdobywama co­
d~a t~ch sp~J~lnosc1, ktore na. danym t~~~: towmcze 1 kosze_, są mat~ ?grodo~e i Nlety to kobiety samotne lub pozostające dotychczas dz1.enne~o .ch~~b~. Dzięki temu mogły w spo­
m~ me . znaJdllją za.potrzebow1an~a, rodw~oł h na okna. Są tez precyzyJrne plecione toreb· na łasce dalszej rodziny Wszystkie są bezro- koJu posw1ęc1c się nauce. Szkolenie na kur-
śme zaniedbywane bywa <Szko eme w z1a ac k' . 1•. k 1 d k' · · · · t k' 1 d · · · 

h 
. 1 . . we pokrycie 1 spacerowe 1 P azowe, ape usze ams .e w botne bo czyż można traktować J'ako daJ·ące u s1e szu 1 u oweJ miało racze] charakter prak praktyczny<: ' mającyc i zyc10 - . . . I • d h f h t f1 • . k . t ' . . . . . Kobiety, przygotowane do za~odu. pr_zez Ligę . mo nyc asonac , ~an o e ~anne 1 wy wm · trzymanie, różne dorywcze zajęcie przy wiej- ~czny. Rownocz~srne ze szkolen.1em odbyw~ło 

Kob1et, organ:zowane są w spoldz1elme pracy. ne spacerow~, paski do suk!en, ozdobne pu- skim gospodarstwie. Jeszcze trzy mies'.ące te- się przygotowanie do zakładania warsztatow 
N!estety, często się zdarza , ~e tworzące 61~ d~łka do robot ręcznych i Wiele innych przed mu ucz,:mnice ~ursu z niepokojem patrzyły w pracy w ramach spółdzielczości. Ponadtn wy. 
spółdzielnie nie mogą otrzy~ac surow~a ?ądz miotów powstałych ze słomy w kolorze natu- przyszłość. Kurs urządzony przez Ligę Kobiet kładane były przedmioty ogólne, jak ,,Nauka 
też P?trzebnych dla produkq1 war6ztatow 1 na ralnym i barwionej na różne kolory. zasadniczo zmienił ich szanse życiowe Zdobyh o Polsce Współczesnej", „Zasady Spółdzielczo-
rzędz1 k t · · · ' "' H' · · b · · t " t k Pak.ty. przeszkolenia nadmiernej ilości ko· Kursant i w s ro1ach regionalnych swoich zawód - znalaz.ły się na drodze do s:imodziel ~c1 • „ 1gd1ena 1 b e

1
z,!)!eczcns w~ pracy . a a • 

HOBIET A IWILHIE/11 HORSHIB 

Niezwykły kapitan statku ,,,Mendelejew'_' 
Do portu Gdyńskiego za':"inp ostatni? 

statek radziecki „MendeJe1ew . Z kap1· 
tanem tego statku, Annq Szletininą U· 
da/o się przeprowadzić rozmowę pol· 
skiemu dziennikarzowi. 

Anna Iwanowna Svteti~ina, urodzona w ro· 
lrn 1908 we Władywostoku pływa na mo· 

rzach od 23 lat, a od 13 pełni obowiązki ~a· 
pitana. Okazuje się, że zna doskonale c:;dansk 
i inne porty polskie, gdyż będąc k~p1tane~ 
innego statku, s-s Askold, kilkakrotnie zaw1· 
jała do Polski. 

Jest to młoda kobieta, o miłym uśmiechu, 
dużych, głęboko osadzonych ocza~. Dłu~ie 
włosy upięte z tyłu głowy, osłonięte są s1a· 
teczką. 

- Towarzyszu kapitani-e - zapytuję -<Skąd 
przy6z.ło wam do głowy wybrać sobie taki za· 
wód? 

Anna Iwanowna zastanawia <Się chwilę i od· 
powiada: 

- Kocham morze. Urodz-iłam się nad brze· 
giem morskim i choć ojciec i cała moja ro· 
diina należała do gatunku 5zczurów lądo· 
wych. to iednak ia D06'tan,owiłam wsta.J)ić do 

r;naryn~rki'. .M?j mł?ds~y- brat poszedł w moje I Mówiąc te słowa Anna bawi się ołówkiem, 
siady 1 dz1s jest rowme.z marynarzem. U nas, co daje mi możność bacmego przyjrzenia się 
w Związku Radzieckim, kobieta ma te 6ama 1 jej rękom. Są to ręce <Silne, jak ręce pianist· 
prawa, co i mężczyzna. W chwili obecnej je· iki. Są utrzymane nadzwyczaj starannie. Pa· 
<Stem, co prawda, jedyną kobietą-kapi.tanem, :z.nokcie błyszczą przezroczystym lakierem. 
ale. na w.ielu !nnych _siatka~ .radzieckich ply· _ A jak to było w czasie wojny? - za,py· 
wają kobiety jako of1Cerow1e 1 czlonkow1e za· tuję. 

log'.. - Na woj'nie, j'ak na woj"nie - _,.v-wałam C.zy służba na· morzu nie jest _zbyt cięż· pt, „ 
ka dla niewiast? w konwojach, odbywając normalną służbę. 

- Zapewne, łatwa nie jest, ale, jeśli ko' Cały nasz naród walczył, wi~ i ja dumna je· 
biety nie ust~pują mężczyznom jako lotnicy, stem, że dołożyłam swoją cegieł.kę do zwy· 
lek;irze, górnicy, a pracę ich w tych dziedzi· cięstwa. Muszę warn powiedzieć, że i mój mąż 
nach uważa się za normalną, dlaczego kobieta· jest marynarzem. Pływa na innych statkach, 
marynarz ma być czymś nadzwyczajnvmi! A ale urlopy spędzamy razem. 
wasza rodaczka Maria Curie-Skłodowska, czy Anna Iwanowna ma jeszcze dużo s.praw do 
nte ciężl<o pracowała, zanim doszła do od· załatwienia, dzir,kuję wi ęc za rozmowę i ży· 
krycia rndu?! czę wywie1.ienia miłych w.spomnień z Polski. 

Podziękowon .re 
Kolo Ligi Kob iet i Referat Kobiecy Pracow· 1 czone byly troskliwi! op i eką, Naz miały pil· 

ników Sądowych i Prokuratorskich w Łodz:1 moc lekar6ką i dobre wyżywienie. 
dziękuje RTPD za umie<Szczenie 10-ga dzieci I 
w Karpaczu. P.rzewodnkząca Koła Ligi Koble~ 

Dz:ieciom nas:;.vm nrzvbvło na wadze. ot-o· S. Boroniowa 

ze prowa zone y y tzw. „godziny wychowaw-
cze" dla podniesienia ich poziomu kultural­
nego_ 

W uroczystości z.akończenia kursu udział 
wzięli przedstawiciele władz m'.ejskich z ob. 
burmistrzem na czele, starosta łowicki ob. Mi­
lanowski, prezes Zarządu Spółdzfolni Sztuki l 
Przemysłu Ludowego ob. Pieniążek, przedsta­
w'.ciele Centrali Spółdzielni Pracy, delegacje 
związków zawodowych i partyj politycznych 
i Zarząd Powiatowy Ligi Kobiet. Wojewódz­
ki Zarząd Ligi Kobiet reprezentowały: prze­
wodnicz.ąca Zarządu Irena Duniakowa i kie­
rown'.k Wojewódzkiego Wydziału Szkolenio­
wego - Irena Torbeczko. 

Kończące kurs w słowach prostych wypowie 
działy swoją wdzięczność dla tych, którzy im 
umożliwili zdobycie zawodu, a co za tym idzie, 
stworzenie im w najbliższym czasie samodziel 
nych warunków materialnych. 

Uroczysto~ć zakończyła się występami arty­
stycznymi w wykonaniu uczestniczek kursu. 

Opuściliśmy Łowicz z przeświadczeniem, ~e 
pGwstające kursy zawodowe dla kobiet dają 
im nie mały awans życiowy: wykuwają drogę 
do samodzieln"i<"i. 

• 
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TEATRł" 
Państwowy Teatr Wo.iska Polskiego 

w Łodzj ul. Jaracza 27. · 
Ostatnie dni wesołej komedii Moliere'a pt. 

„Grzeg-orz Dyndała'• Reżyseria: Danuta Pie­
traszkiewicz. 
Początek o godzinie 19.00. 

Nr 270 

TEATR POWS:ZECBNY p· lf:le"r z si 11· 1·e ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 · y : ar p , r s z 
„Codzie_nrue o godz. 19,15 „f.isie Gniaz· . . 

do z udziałem Ireny GRYWIIil'SKIEJ i Ka- • S• 
rola ADWENTOWICZA. 

lanie 
~;EATR „SYRENA" Traugutta i Ani Bek, ani Kupczak nie mogli sprostać klasie kolarzy czeskich 

DZls o godz. 19.30 komedia p. t. Dobrze · . . r • · 
skrojony frak". " . Jes:enny chłód nie je~t spr~ym1erzencem. na 20. km z p ięcioma fimszan;l. w. których 
TEA imprez Da otwartym powietrzu l to w dodat- I czołowi nasi kolarze mogli porownac swe si-

TR KAMERALNY !>OMU ŻOŁNIERZA ku urządzanych wieczorem, to też gdy piszę I ły ze swvmi kolegami czeskimi. Przegrali-
ul. Oaszy6sk•eqo 34 t I t · · · .· · Dziś 1• ccdz· · ,..._ 

1 
• I e s owa ws rząsają mną Jeszcze dreszcze, ale ' śmy niestety z kretesem tam i tu. 

ienme pun.„„1a me o godz · · ł · b · · · t · · · 
19.15 sztuka c. de Pe rt-Ch . NIB. , nie za UJę ynaJmrueJ ych dwoch godzm Do finału biegu sprinterowskiegB zakwali-
BOSzczyK Pan PIC" ye . ap1;1.1s J •· • spędzonych na torze helenowskim, tak jak fikowali się dwaj Czesi Machek i Kosta, wy-

w rezyseru anusza • n'e żałuJ· e zap ·1 t kt · t · ś · · · Warneckiego Udział b" . H B" 1. ,- · ewne rn c . o wczoraj am się cig na 20 km wygrali zdobywając prz.ewagę 
· 10rą · anna ie ic- znalazł w· t t h 1• I · · · · · ka, Krystyna Ciechomska . H „ ., 1 • ~zy ~. sympa Y_cznyc n.O arzy cze- Jednego okrązema C1glar 1 Vesely. W do-

kówna, Czesław Guzek 'I aim~ ll L~sz skich oczek1wal1smy z wielkim zainterf'sowa I dntkowym wyścigu australijskim nie mogli­
Wanda Jakubińska Ja~us renaJ , ~reKc a~ I mer;i. a 1? dlatego, aby przekonać się czy w śmy również kiwnąć palcem Czechom ustę-

, z aron 1 on I porown~n1u ~ rok· b" ł 'J" · · t · · · stanty Pągowski. . . . n u iem u 1eg ym poczym JSmy PUJąC 1m rzy pierwsze m1e1sca. 
DekoracJ·e Staru"sł!l.W C . 1 k" J<ikies postępy w kolarstwie torowym i czy I BEK i KUPCZAK 

a eg1e s 1ego. I . . l'b . . ki . 
Kasa czynna od 11-ej do 13 .. od 15 JUZ mo~ I ysmy z Ja m takim powodzf'niem NIE BYLI w NAJLEPSZEJ FORMIE 

tel. 123-02. -eJ 1 
' wytknąc nos za granicę. Niestety wczoraj- Bo właściwie kto oprócz BPka i Kupczaka 

T tr K szy egzamin naszvch torowców z Kupczakiem mógł zawiązać z nimi jaką taką walkę? Bo-
ea ome:dii l\luzycznei .,IJUTNIA" i Bekiem na czele nie wvoaclł pnr;es;.:1iąco rucz jest jeszcze za rr.wdy i za mało „obje-

. ~iotrlwws~a 243 . ZAWIED'ZIONE NADZIEJE . . chany", to samo moi.na powiedzieć jeśli cbo-
J OGsi.talbetnritae dru;., Wetli~ołe.i zoperetki z muzyką Czesi, którzy tak na olimpiadzie jak i mi- dZ:: o brak rutyny o Leśkiewiczu. czy Sały-

. „uno wa uzanna". W roli h t h ś · · · 
,.ZUZANNY" wystąpi J. Kenda. Chór _ s ;-z~s wac . :n:ata . . w ~ms~~rdamie nie o~e- dze. Szkoda, że nie startował wczoraj M.ar· 
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra-

1 

g.ali powazmeJsze1 roll, bil! . nas wrzoraJ z chwiński ale i on przecież nic by nie mógł 
cy - ważne. - · taką samą łatwościa. a może nawet j0szcze zrobić C1.echom skoro nie mogli im zagro-
Tea.tr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia 13 . łat~e.i , jak ~ok ten:u n_3 tym samy'.n torze. zl·' ani Kupczak, ani Bek. Kupczak wczoraj 

tel. 140-09 Trudno bowiem 7."'lhcz"c do sukcesow ZwY- walczył zupełnie bez serca. Jechał barc\"zo 
Codziennie 0 aodz 19 30 w · d , 1 ciestwa Beka nad Veselum w biegu sprin- miękko i zaatakowany łatwo rezygnował z 

. .... . . . rue zie ę t k " b . · 1 • 
o godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW- e:ows im, o Vesely Jest tylko szosowym i d<>l!'zej walki już na kilkadz,;esiąt metrów 
CZ~NA". Ostatni~. d_ni. Swiat pracy otrzy- rrntrzem CSR a nie sprinterPm, czy też Kup- przed metą. Bek również nie miał swego 
m1,1Je 5q proc. zn!zki. W ·przygotowaniu czaka nad Kocvarą. co mu udało się w ćwierć I najlepszego dnia. W wyścigu na 20 km zbyt 
zDnako~ita. k.omedia muzyczna R. Stolza finale wyścigu sprinterowskiego. gdvż w po- licz"l na prowadzenie innych i przez to nie 

aru1 mi Jed · · " (P · ) · · · J • -Zofi J· · no 1 ~P01~rzem.e epma z Jedynkach z takim Machkiem, czy Kastą I obejrzał się jak mu Vesely i Ciglar uciekli 
ą amry w ro 1 1? owne]. chło c · b 1· ł · b ·1 · L d · b" · k · · · · P Y nasi y 1 zupe me ezs1 m. epszym z prze nosa 1 w 11! w oncu okrązeme. 

~ea~ Ku~dełek R. T. P. D. ul Nawrot 27 od Polaków był również trzeci sprintPr CSR, j l\foże w Kalisz.u, czy Włocławku dokąd w 
t8;.1e widoWI~ko !,Pinokio'.' według C<?ll.)- zeszłoroczny mistrz Ciglar, który w dodatku najbliższ.ych dniach przeniesie się cała „staj-

m.ego. Cod.zil'.n!11e dla 9-zia~wy .s~k~lneJ, w swa wyższość pokazał nad Bekiem jeszcze ,.., r::ia" - Bekowi i Kupczakowi uda się wziąść 
iarę zamoWlen a w medzielę i sw1eta dla b" k · · · · · 

szerszej publiczności Kasa cz- d d tegu na 20 m - co Juz nam w z.upełnośc1 na Czechach rewanz, ale wczoraJ co tu obwi-
10 . · . · vnna 0 go z. pops ł d b t · · N 1 6" b" · · · b ł b · -teJ. ProS1mv 0 wcześniejsze nabvwanie u o o ry nas roJ. o. a f> r z zro 1c? Jac w awe nę, yło rue wesoło. 
biletów. · Czesi, jeżeli nie nają częstszych startów u KOSTA LEPSZY OD MACHKA 
POPULARNY PORANEK NIEDZIELNY _i:.:ebie. _to wid~cz~ie posiadają lepsze meto- W przedbiegach wyścigu sprinterow11kiego, 

w FILHARl\IONil dy treningu no 1 ciągle lepszy sprzęt, a przede których było 4 startowało po 3 zawodników. 
w. niedzielę. 3 bm. 0 godz. 12 w południe wszystkim gumy, które dla torowców odgry- Dwóch wchodziło do dalszych roz~rywek. 

w. Filharmonii Mieiskie:i w Łodzi. Naruto- wają wielką wage i których nie zastąpi jak Przedbieg I wygrał Vesely (CSR) przed Gryn 
-..;r..za 20, _o:ł.h--"-;„ gie Po:~ek Svmfo- sie okazuje .. „ większa ilość spożywania tłusz... kiewiczem w czasie 14,4, drugi Kosta (CSR) 
ruczny? poswięcony całkowicie utworom czy. przed Kocvarą (CSR) w czasie 13 8 trzeci Ci-
ii~~Pl~~n północv". !Wward~ Grie~a. So- UDANY PROGRAM I glar (CSH) przed Kupczakiem w' cza«ie 13 6 

,.._n·! Wi"łkceortnu~ bkęd:r.Die .wy~itnWła Pd1a!1ls.tka Program wczora.iszych zaworlńw tne,h'l pr7.:V i czwarty Machek (CSR) przed Bekiem w cza 
iun •• rs a. yrvgiqe o z1nnerz · b 1 d N' b ł · 
Ormicki:. Ceny miei!".c. zniżone, Kasa Fil- ~n.ac ~ u any. ' ie. :'! pm; adowany ~~-1 ~1e 13.~. . . . . . . 
harmonn czynna. od 10 do 13 za$ w nie- se1gam1 w obsadz.e m1eiscoweJ, a składał się W cw1erc fmałach zwyc1ęzyli: Machek 
d;dnle oo 10 do ro1~nczęcia ko~certu. z dwóch zasadniczych biegów; wyścigu 11µrin- (CSR) przed Grynkiewiczem IW-wa) w cza-
6159 · terowskiego i wyścigu długodystansowego sie 14,5. Bek przed Veselym (CSRJ w czasie 

NINA Dzio# olicjnln11 Ltfł1'R .. 

ADRIA - „Lekkomyślna siostra" 
godz. 18. 20.30 w niedziele 15.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

Komunikat Kapitana Sportowego Nr 3 
BAŁTYK _ „Gilda" Na zawody międzymfostowe Lód.i -

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 Poznań, które odbę-ią się dnia 10. 10. 1948 
filii'. medCir.wolon.v .dla młodzieży. r, o goo'Z. 17-tei w Lodzi, wymaczam repre-

BAJKA - ,.Zielone lata" zentację okręgu: 
~odz. 17.30, 20; w niedz. 15 Waga musza Aruclak (Bawełna) rez.: 
film dla młodzieży dozwolony Róhrcki (LKS). 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. Waga kogucia Brzóske 
i za~r. nr 32" rez.: Czarnecki (Zryw). 

(Dmcordia)~ 

g-odz. 11, 12. 13. 16. 17, 18. 19, 20, 21. Wa"'a piórko,va ]}f„rcinkow'Ski (ŁKS), 
HEL (dla młodzieży) - „tnodość Toma- rez.: Kaźmierczak (Włókniarz). 

sza Edisona" 
d 16 18 2 . Waga lekka T{awezyński (Włókniarz), 

go z. , , O; w medz. 16 TJ' k (Z ) 
film dla młodzieży dozwolony rez.: "-rawczy ryw · 

MUZA - „Siostra lokaja" Waga półfrednb Olejruk (LKS), rez.: 
godz. 18, 20 w niedz. 16 Grvmin (Wlókniarz). 
film dla młod?:ieży dozwolony Wag-a średrua Trzęsowski (Włókniarz), 

POLONIA _ „Noc w Casablance" rez.: Taborek (Zryw). 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 Waga pólcieżka Pisarski (LKS), rez.: 
tilm dozwolony dla młodzieży UrzP.dowicz <Bawf'łna). 

PR7.RDWIOśNIE _ „Nauczycielka bawi Waga cieżka Niewadził (Zryw), rez.: 
się" Ja!'k~a (Włókniarz). . , 
qodą:. t8. 20 w nlerlz. tfi Probna wa"'a .~awodruk<;'W :VYzn~czony~Ji 

dziemika 1948 r. (sobota) o godz. 18-tej w 
lokalu LOZB, Piotrkowska 67 m. 6 na któ 
:i:ą zawodnicy mają się stawić z legitymac· 
iami zawod11iczymi PZB z pośw'iadczenfom 
lek3.rl.a. WaP,"a oficj„lna zą.wodn.ików wy­
macz.::mych do reprezePtacji odbędzie się 
dnia 10 paździiernika 1948 r. o ~odz. 9-tej 
(nie<lziela) w lokalu LOZB. Za nunktualne 
przybycie i wagę zawodników odpowiedzhl 
ne są kluby. 

Zawodnic•r którzy się nie stawi11 na prób 
n~ wagę, będą karani według przepisów 
PZB. 

znwodnicv winni posiadać buty i czyste 
bandaże. 
G<>spod11rz LOZB dosf.łlrczv na zawody ko­
stiumy i rekawice bokserskie. 

Sekundantami drużyny łódzkiej wyzna­
cz<tm: 

1) Ganicarka Jó:r.efa 
2) Cyrana Józefa. 

Kl;lpita.n LOZB 
( -) Raeięclti Stanisław film dozwo.lony dla młodiicży od 1at 16. , do repre1,ent<>r11 odbędzie się dma 9 paz-

ROBOTNIK - .. Aleksander Matrosow" ---------

godz. 16.30. 18,30. 20.30 w niedz. 14.30. T u r n 1• e 1• P 1• ł k 1• r ę c z n e .J· 
film dla młnrhieżv dozwolony. 

ROMA -- „W<i.kacje" 

~~~z.d;~~v~?~~~, 'cl1n.ni:~d~~f,~· 0a at 15. spółdzielców i kolejarzy 
YMCA o następującym programie: 

godz 9.30 siatkówka żeńska, 
godz. 10.15 siatkówka męska', 

godz. 11 ta koszykówka żeńska. 
godz. 11.45' koszykówka męska , 

REKORD - „Okoliczności łagodzn.ce" 
godz. 18.30. 20 30: w niedz. 16.30. 
film rh~wolonv dla młodzieży od lat 16. 

STYLOWY - ,;Tajemnica WyWiadu" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
filn niecln:rn•nlonv dla młodzieży. 

W Łod::i odbędą się zawody piłki ręcznej 
kraiowych reprezentaCJi związków koleja­
rzy i spółdzielców. 

SWIT - ,.Podejrzenie" 
g-odz. 18. 20 w piodz. 16. 

w Helenowie zaw„dy szczyp'-0rniaka zen· 
sk:ego o godz. 16-ej i szczypiorniakd męs:de 
go o godz. 17-tej. 

W niedzielę natomiast dnia 3-go pań· 
dziernika spotkania odbywać się będą w sali 

Ze względu na udział czołowych zawod-
ników w obu drużynach, spotkania u· 
powiadają się ciekawie. 

film dozwnlonv dla młodzieży od lat 18. 
Co usląszqnią przez radio TATRY - 11iPczvnne 

TĘ.CZA - „Wesoły Pensjonat" 
godz. 16, 18.30, 21.00, w niedz. 13.30 

WISLA - „Decyzja prof. Milasa" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

WLóKNIARZ - „Noc w Casablance" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13 
filn a„•:m.-Jop· rl'" młodzieży 

WOLNOSC - „Gilda" 
godz. 15, 17.30. 20, w ruedz. 12.30 
film niedozwolony dla młodzieżv 

ZACrn:;TA - „Lermontow" 
godz. 18, 20. w niP.d7.. 16 

D--030327 

12.04 Dziennik. 12.09 Muzyka. 12.25 zyskanych". 18.05 KoL1t•ert Krakowskiej Or· 
Utwory skrzypcowe. 12.45 .,Obliczajmy za.- kiestry P. R. 18.40 (L) „Antena na bak~e~·· 

f 

pasy pasz na zimę". 13.00 Muzyka obiado- - ,,Uwodziciel''. 19.00 (L) „O czym dzisiaj 
wa. 13.45 .. PIOTR CZAJKOWSKI'~. 14.30 mówi Łódź"'. rn.~. 11 (L) Muz··ka lekka z 
(L) Z dzisiejszej prasy. 14.35 (L) Kwa- z płyt. 19.30 „Emancypantki". 19.45 „U na-

]

. drans · melodii siraussowskich (płyty). szych przyjaciół".· 20.10 „Dwudziesty Wie-
1 ~.~0. (L) „Nad .c~rna wodą" - d. c . . :"1- 1 czór Micki~~'iczowski". 20.40_ Muzyka na 
Wle&c1 dla. mlo.clzrnzy. 15.05 (L) l{omun11c'l- i dwa fortepiany. 20.58 Komunikat meterir:i­
ty. 15.10 (ŁJ Imr.·rowizacje fortepianowe w logiczny. 21.00 Dziennik. 22.00 Muzyka tr:.· 
wyk. Fr. Leszczyńskiej. 15.30 Słuchowisko neczna. 22.45 (L) Koncert życzeń (cz. I). 

jdJa dzieci. 16.00 Dziennik. 16.30 Pieśru Ce- 22~58 (L) Omówienie programu lok. na iu­
jcile Chamitiade. 16.45 „Przy sobocie po rJ- tro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Mu­

. bocie". 18.00 .. Mówi Wvstawa Ziem Od- zvka taneczna. 23.20 Prorr·rRm na iutro. 

MAC HE\( 
Mistrz Czechosłowacji 

w sprincie uległ wczo· 

1oj swemu rodakowi 

Koście 

14,a Kui:czak przed Kocvarą (CSR) w czasie 
13,5, oraz Kosta (CSR) przed swym rodakiem 
C1glarem w czasie 13,7. 

W półfinałach Kasta (CSR) pokonał Beka 
(13,2). a Machek (CSR) bez wysiłku wygrał 

z Kupczakiem w czasie 13,5. 
W finale o I i II miejsce Kosta pokonał 

Machka w czasie 13,4 a w finale o II 1 III 
miejsce Bek wygrał z Kuprzakiem w czasie 
tym samym 13,4. 

TANDEM VESELY-CIGLAR 
Wyścig na 20 km nie przyniósł nam wielu 

emocji. Po pierwszych próbach ·ucieczek za­
pcczątkowanych przez Sałygę ! Wrzesińskie­
go (Warszawa), któremu udało się w ten spo­
sób wygrać I finisz przed Bekiem, Gabry­
chem i Machkiem (CSR), zupełnie niespo­
dziewanie urwali się Vesely z Ciglarem i pro­
wadząc się na zmianę szybko zdobyli pół 

okrążenia prz.ewagi. Dalsze fL'lisze wygry­
wają Czesi. Drugi· - Vesely, trzeci ~ Ci· 
glar i czwarty Ciglar. W piątym l ostatnim, 
po zdobyciu już przez Vesely'ego i Clglara 
Je:dnego okrążenia, triumfował Machek zwy­
ciężając po bardzo ostrej walce o gumę Be­
ka. W ogólnej klasyfikacji pierwsze dwa 
mlejsca zajęli Cig!ar 11 punktów, przed Ve­
~elym 9 punktów, Beklem 12 punktów i Macb 
klem 9 punktów. Czas zwycięscy wynosił 
29:21.2 rri. 

TRZY PIERWSZE MIEJSCA CZECHOW 
W w:vścigu australijskim na 5 okrążeń toru 

Z\\ yc1ężyli Czesi przychodzac na metę w na­
s1 ępuJącej kolejności: 1. Vesely - 3:24; 2 
Ciglar; 3. Kocvara. 

Drugi występ kolarzy czeskich w Lodzi 
bedz1e miał miejsce 6 bm. w 2 godzinnym 
wyścigu ameryk-al'iskim. 

Kr. 

1mprezy sportowe 
PIŁKA RĘCZNA: boisko Helenów, godz. 

16·ta zawody krajowych reprezentacji kole· 
jarzy i spółdzielców: szczypiorniak żeński 

i szczypiorniak męski. W sali YMCA na 
odbud')wę !>lolicy graJą zespoły reprezen­
tacji Lodzi i Międzyszkolnych klubów spor· 
<towych. Godz.. 18 ta siatakówka żeńEka, • 
godz. 19-ta siatkówka męska, godz. 20-f.a 
koszykówka męska. 

LEKKOATLETYKA: stadion ŁKSU, godz. 
16·ta zaw„dy juniorów oraz trójbój kobiecy 

dziesięciobój mę~ki. 

Skład reprezentacii Łodz\ 
no mecz z Poznaniem i Bratislavq 

Kapitan sportowy ŁOZPN ustalił okład 
reprezentacji Łodzi na mecz z Poznaniem 
o puchar Kałuży, który .„dbędz; e się w naj 
bliższą niedzielę w Poznaniu. Pilkarze Łodzi 
w tym samym składzie udadzą się do Cze­
chcsJ„wacji, gdzie 10 paźdz. spotkają ~i~ 
z reprezentacją Bratisławy, a 12 październi 
ka z reprezentacją Brna. Bramkarze: Komar 
(Szczurzyński), obrońcy: Wbdarczyk, f,uć, 
pomoc: Szaliński, Urban, Miller (Pietrzak), 
atak: Hogendorf, Baran, Koczewski, Łącz, 
Patkolo (Janeczek, Cichocki). 

Z tych kpt. Ałfus 
zmontuje jedyna.stkę 

WARSZAWA (obsł wl) Kapitan 'Związkr 
wy PZPN powołał na obóz przed meczem 
Polska - Rumunia (10 października w Cho 
rzowie) na;,tępujących piłkarzy: 

Bramkarze: Skromny (Legia), Jurowicz · 
(Wisła). 
Obrońcy: Janduda (AKS), Barwiński (!l'ar­

n')via), Gędłek (Cracovia): pomocnicy: Susz . 
czyk (Ruch). Gajdzik (AKS), Tarka (ZZK -
Poznań)', Parpan (Cracovia). 

Napastnicy: Przecherka (Ruch), Cieślik 
(Ruch), Kubicki (Ruch) t\ 1 ~1.(?r (Ruch). Spo· 
dzieia IAKS\. rrr ;i r7 l\'",'nl Kohu t (Wi;ł;i) 

' 


